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N IE aW IE Z  — ul. Rałusiow r 1 
N O W O G R Ó D E K  — ul. Mickiewicza 20 
N O W O  Ś W IĘ C O N Y  — ul. Wileńska 28 
P O ST A W Y  — ul. R nek lu 
S T O Ł P C E  — ul. Piłsudskiego 
S T . SW IĘC1AN Y — ul. Rynek 9 
iW I R  — ul. 3-go Maja 5 
W A RSZA W A  — Nowy Świat 46— 14 
W IL E JK A  P O W IA T O W A — u!. M ickiewicza<34

P R EN U M E R A T A  ntysląc/na z odniesieniem do uom~ lu t z przesyłki) pocztową 4 zł. 
zzfei.^icę 7 zł. Konto czekowe w P. K. 0 . Nr 80239.

W sprzeda ' ' detalicznej cen* pojedyńczego ■ - m  2 0  groszjr. 
O płata poć., owa uisjczon* ryc ił e n .

Red*Kcp lękopisó* nlezamówionych nie zwraca-

O G fO SZ .E Ń j W ler-z mFimfctrowr jednotzpiitowy na aminie 2—ej I 3 —ej bOg. 
za teasico. 0  jjrotzy. Kionlka reklamowa .nb iadulane 40 gr. W n—ch  jwiątecznych 
o i z z  prowincji o 25 ptoc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tandowe • 25 proc. drożej.

Traktat w osko niemiecki wRozbltr U*5i9 liiSc saratir Mu.oświetleniu prasy ZachodL, W filka  o $%z;ę.
Znamieniiy głos niemiecki.Akurat przeu roKiem rozbrzmie­

wały w Europie groźne tony mów 
Mussoliniego z puwcću za eagu z B E R L IN , 7 I. P a T. « 3 e r lin e r  B c e r s e n -K u r e r »  ]e » t rd i n la,
Niemcami < Brertner. W rok pcżr.iej że r c  b ió r Ltw y a k tu a lizo w ałb y  s r e r e g  p ro b lem ató w  w sch od n  zh.
sytuacja się zrieniła zasadniczo. D ^ en nilc uw aża, że r .ie ty le  p o sz a n o w a n ie  p raw a sa m o sta n o -
Wzmagające się roznźwięki pomięozy w en  a  o  s o b  e n a r c d ó v , ile  fan t, źe  L itw a je s t  c  lan k iem  Ligk 
Francją i Włociianr przyczyniły się N arod ów  w strzym uje m o ca rstw a  o d  p o ło żen ia  k r su  s a m o d łie l  
może najbardziej do zbliżenia nie- noaci p ań stw ow ej Liiw y.
raiecko-wljskiego, które ostatnio zna- %  p r y *  lości będą o n e  je d n a k  m a lo sk ło n n e  d o  to  ero w n -
laztó swoj wyraz w świeżo zawanyro n u  n n w s c h o d c e  E u rop y  państw a, kt<De w ew n ą trz  sw ych g ran ic 
traktacie budzi u ieu sta rin le  n a jo s tr  e js  e n e  a n o v .c .e n 'e  w śród sz ero k ich

Prasa Zathcdu rożnie ocenia pod- kół, n a  zew .iątrz  zaś p rzed staw ia  ch ro ń  czn ą  p rzeszko d ę J  a  k o- 
pisany traktat. Zaczn.jmy od głosów m un k a c j1 P la .i ro z b io ru  L t * y  z n a jd u je  Z ó a m tr .1 d z e n m k a . co
niemieckich: " raz w Tce| zw olenników  w p o i tyczn ych  sa lo n a ch  n a  w schod nie.

— Zawa. ty traktat—pisze. „Tafees/efturg" Jere  i L itw a m e  zn a jd zie  w krótce now ych  dróg wy c:a , to
stoczyć się musi nieuchronnie w  przepaść.« »  specjalne znaczę., e. Z chwili, unormo- 

w^nia s osunkow włosk.i-nieoi.ecitch przez 
traktai aibiuaao*y zi..kną mnożące się do­
tychczas SKargi z T>r lu Pu udnio * ego. 
Przez tra ita t ten Włochy wyłącz i j  wpr w- 
dzir możliwi ść poruszenia tej k vestji przed 
kom sją konfident jną względnie sądem ar­
bitraże vym, v nie^aż z stizegly się w>r.ź- 
eie, zc z lompieksn spraw sporni ch wyłą­
czone zos arą  te kv estjv k.óre p dl gają 
wyłącznie kompetencji jednej .e  siron—nie- 
ontie spodzi ewać  się n. jż : a, że Włoch* — 
przek nowszy się o dobiej woli N miec— 
zmienią dotichcz;.soivą ta.tykę w traki' wi- 
mu mdności niemieckiej w Tyrolu Połud­
niowy m. Nie u l e g a  w ijrp I*ości— jiszed , ien- 
nik, że strona włoska dąży'a do nadani, 
traktatowi b-rdziej w/razn^o chara ierupo-

Refornia rolna na Litwie
Z Kowna donoszą: Minister Rolnictw? Aleksa oazteft wywiadu

przedsiawicielcwi .Lie uvos Zinios®, w któtym cswiaaczył rr.iędzy innemi, 
że wprawdzie reforma rolna będzie nadal postępować, wszaKże parcelacja 
majątków odtywać się będzie w tempie nieco wolniejszem. W reku 1927 
ma być rozparcelowane 42.G00 ha, kićre pozostały z parctlacji roku po- 
przeoniego i z pewnycn wzgięaów ootychczas nie zostały rozparcelowane. 
Pczaiem parcelowane kędą jedynie majątki leżące odłogiem Tak.e czę­
ściowe wstrzymanie rt formy rolnej nie oznacza bynajmriej jej przerwanie, 
lecz tylko wywołane jest ciężkim stanem ekonomicznym kraiu i skarbu 
państwa, któ.y nie w stanie je?t uaziefać zapomóg 25 000 nowycn go­
spodarzy i osadniKÓw Jeonocześnie wstrzymana zes anie sprzedaż ma-

£w Tttkiem Uo w p c T n w 11 mnie|szym niż 200 ha. obszarze. Majątki te mogą być sprzeda
*ości Ni miec na w padek koniukiu iran- 
cusk j-wł skiego oraz z uwagi na^n pięcie

wane z wolnej ręki.

stosunków z Jugosławią. Pon? to Mussolini 
etara się o  p' parcit Nitmiec dli jego poli­
tyk śródz.ernn morsk.^j Zach d*.t pyt nie, 
czy Niemcy, które zgidztfy się na w .łącze- 
aie z traktatu kwesi)i, wynikłych z nrzy- 
czyn istniejących pried Ławaicieni traktatu, 
otrzymają u - n o i  ędne sorzyśd. Może to 
się star jedynie wteoy, g ;y Nie,.icj- zdecydują 
się—pt uzupełnieniu tego tiaktatu — zużjć 
gu w danym wypadku przeciwko Fr ncji.
Czy roiw ój wypadków prowadzi do te&o, 
zależy wyjączuie od Fiancji.

O wicie eniuzjaiiycztiiej brzmią

r a^S-^a' d s z e n i c t w a .  jak się dowiadujemy, z miarodajnych źródeł, wszystkie te wiado
nCl.*Włodjy f  ''.lem-w* mają dużo wspólnych domeści pozbawione są podstaw i pochodzą z jakichś mętnych j źródeł.

Nieprawdziwe pogłoska o renconstrukcjl
gabinetu,

WARSZAWA, 7 I. (tel. wt. Słjwo). W niektórych pismach uk.az.aiy 
się wiadomości o mającej jakuby rychło nastąpić «rekoiistrukcji gabinetu* 
oraz ustąpieniu marszałka Piłsudskiego ze stanowiska r. rezeca Rady 
.Ministrów. U edług tych wiadomości, rzekoma ta rekonshukcja miałaby 
dotyczyć w pierwszym rzędzie tek Ministerstwa Sprawiedliwości i Roi-

mieresów, a żadnego pra»i< sp.zecznego. 
B jio  więc rzeczą naturalną, że .ba rzsdy 
szukały iorm ułr, któraby przyniosła atoopól-

Jeżeli choazi o stanowisko rrin. sprawiedliwości p. Aleksandrę Meyszto­
wicza, to współpiaca pomiędzy min. Meysztowiczem a premjerem mar*

i i f tP p z jś  i i wzmocniła poht cz.ii : dy- szałkiem Piłsudskim n e  była nieav bardziej harmonijna niż teraz, na co
pionjmjcznie cba narody. Sirosem nn pierw­
szy ułożył i zaproponow ał ideę trak.atu, 
jazkoiwieu niezupełnie identyczną z t m,
Hóry później został zawarty. P e *n fm  jest, 
że nowy gabinet ni-mitek który będtie 
•t«otzony me oddali się cd hnji, zakieślo- 
■ej przer Stie-em  nna. Znytecznem jest do- 
w.dzić, że fr utat nie je-t sprzeczny rn.i “

wskazuje chociażby przeszło 4-ru godzinna konferencja, którą odbył dziś 
premjer z min. Meysztowiczem.

i

Klub Zachowawczej J^ństwcwej
we Lwowie.

faktem U carno, ani z duchem Ligi Naro- 
4ów

Inaczej ocenią bakiat prasfi fran
W dnib 6-go bm. odbyło się we Lwowie zebranie organizacyjne

Klubu Zachowawczej Pracy Państwowej, którego cclam jest konsolidacja 
cuska. Część jej wiuzi w traktacie elementów zachowawczych, należących do różnych stronnictw—względnie 
arbitrażowym włosko-tiiemieckim koń- be/panyjr.ycb na tle wspólnej pracy ideowej. W zebraniu wzięń udział 
tynuowanie idei Locarna. Pod tym wybitni przedstawiciele zietriaństwa, inte igencji miejskiej ze Lwowa oraz 
względem stwierdza ,,Temps“ może miast powiatowych Wschodniej Małopolski. Przewodniczył ks. Paweł 
en oddać duże usługi w spsawie po- Sapieha, który ppwi:al gości przybyłych specjalnie na zjazd z Warszawy, 
ko u gayź tworzy normaine stosunki Poznatiia, Krakowa i Wilna. Rtfsraty wygłosili redaktor Stanisław Mackie- 
porrięczy mocarstwami, które były wicz, delegat Polskiej Oganiza:.ji Zachowawczej i Pracy Państwowej 
wrugatiii" podczas wojny. Inny natr* o ideoiogji zachowawczej na tle zagadnień doby obecnej, oraz Sianisław 
mias poważny dzitnnik francuski Chlapow ki delegat Klubu Zachowawczej Pracy Państwowej z Poznaaia, 
„Journa. des DtbEts“ iwierdzi że: który przedstawił statut i cele Kubu Poznańskiego.

Glówi m celem traktatu obecnie jest W dyskusji nad referatami zabierali glos . p. d-r Zaklika, d-r Kazi-
nzyśkame ewakuacji Nadrenji. Uważa or .  mient Papara, d-r Łąrzyń>ki, hr. Leon Piniński, d-r Żebracki i St. Burzyń 
przezomt ni 'rynić ni zeąo, co n.ogł by jpQ p^pniówirio" cli uchwatóiio 101 głosami przeciw 3 utworzyć 
rm-0dD^ł V ć e\ub*nnąPar*e óWż/a o‘ jstai’ autonomiczny Klub Zachowawczej P,-a,_v Państwowej na wzór Kubu 
wiernym Hnji Tn ńy. Uaieao to pra*« n.e- Poznańskiego p*'tczem na wni »sek o. Kazimierza Przybysławskiego wice- 
miecka kł nzie n-cisk nanitsikodiiw śl cha prezesa T-wa Kreoytowego Ziemskieg wybrano jednogłośnie wydział 
rakteru nowego trak.aiu. Sar- * SOl' ,e _ z prawem KOOptacji. Weszli dtń: Kan.iTanty Dzieduszycki, Ksawery

™“hvn, fl^noścla t%żD*uywać g,i a Jaruzelski, Antoni Kinzi, prezes Związku Dzierżawców, prof d-r Roman 
stanowiska ‘ sto i nrm *nego lab d .*■ uw- Deberier, b  marszałek 1 sejmu Wiezabyto\v3ki i ks. Paweł Sapieha. 
,,ego. Chcem/ ztznaczjć, że st-funki nie- ^  posiedzeniu 'iubu wzięła udział żaaczna liczba członków stronnictwa
nieckałoskie wchodzą w ‘ że Ch ześcijańskc Narodowego,nktat m. że ozn cz ć yocząiek bardzo waz- »
•iej ewolucji polityczne!

Zakulisową stronę podpisanego 
traktatu świeca Drasa angielska 
,The Manche-itcr Oua^-ian'1 pisze iż:

Mussolini prepon >w»ł Niemcom zawar- 
l«e traktatu c tóraziej caleko luątym cha- 
. akiei ze pUitycrnym Bkierowunego p.ze- 
ciwk- Eranćjł ProjeKt ten zostałby odrzu

Antybrytyjskie o1a^łt:estacje w Chinach.
HANKGU, 1. PAT. Sytuacja w mieście we środę po południn

przedstawiała się tak, że wejście cudzoziemca na terytorjuro koncesji
brytyjskiej wywoływało akty gwałtu ze strony ch iń czy k ó w . W  porożu 

eony w :aiu'vm razie, leci odrzucenie stale mjeniu z władzami chmskierrti Anglicy rozpoczęli wieczorem tegoż dttia
się więc* konieczne, p o n i e w a ż ^ ewakuację ochotników oraz amunicji i ’— --------------------- -
tym samym czasie iroponował Francji i
warcie miejsca postoju „krętów wojennych

broni, którą przywieziono oo 
W celu zabezpieczenia dzielnicy 

angielskiej przea naoadami tłumów wkroczyły tam wojska chiński*.
Ewakuacja zakończyła się o drugiej nad ranem bez zajść W dniu wczo­
rajszym mieszkania wielu Anglików oblegane były przez wzbu.zone tłumy. 
W chwili obecnej porządek utrzymują wojska chińskie. Ludność zdziwiona 

b j MussoihK skierow ał" je  poza ’ piec imi j«sst, że koncesja ewakuowana została bez obrony. Wszyscy robotnicy

Niemcom. Dziennik pizypon.ina, iż r, 
1923 ,-ioBoiini czynił puwne prupuiy- 
Niemcom, ciiarowując broń i fcmh-mcję 
Prcposycje te zostały rownies odtzucoae* 
..The Mr-ncheater Guatc.ian“ uważa, ie  gdy- 

wał je  pota plecam- 
aiem.eckfego rządu do nism eckiego mini 
st«rstwa wojny, os'ągnąlby większy sukces.

Jak widzimy z przytoczonych gło* 
sów traktat arbitrażowy włosko-mć'

chińscy zatrudnieni w firmach angie'skich otrzymali rozkaz wzięcia udziale 
w manifesiacji anty*brytyiskiej.

LONDYN, l  1. PAT. Wedle ostatnich oońiesień z Kairikou zapanc* 
miecki jest zaszachowaniem polityki wał tam spokój. B.ama między chińską dzielnicą a koncesją brytyjską 
tiznćuskiej i może wpłynąć ra  zmianę jest otwarta. Nad be?.pieczeńsfwet3t czuwa policja chińska łącznie z an* 
konfiguracji o % cz » e j w Europie, giclskienrii wojskami rtarynarskiemi, któ.e fam wylądowały, Wred’ie ostat- 
co o cz/wiście nie’ może być dia nas nich donies:eń Anglicy w porozumieniu z karstońskiemi władzami 
bez znaczenia.

RRDJOSUlCHflCZE!
Każdy, kto chce mieć tani -d b  ornik. 
chce prieaosjć sw ó j ip arl-t z lednei 
miejscowości do drugiej, chce ^ 0  
snbierać ze sobą ca  wyclecód, w.- 
nien pairnęiać, 2e do tych 'će w 
najodpewiedmejsre są lamDki. - *  
siatke we PH1L1F5 MlNlWATT f  141, 

A 241, A 341 i A 44i.

Ż ąiajcie prospektów PHILIPSA 
od W as*ych drwtawoów, a znajdziecie 
w nich wskazówki, co do sposobu 
ażyoia j uokł&dne dane technic*ne

Miwłi wąeasłbWłbił « ■»*̂  * • f/j »» |i. «r* au i\MUivnwni*>Mii „ iwwwumi WOj*
skowemi cbjęły poi,ownie kentroię nad koncesją brytyjs-ką, Żołnierze 
cfiin*c> zostali wycofani. W koncesji pozostała jedynie policja wojskowa.

Niema zagadnienia, interesującego kobietę po. ką, kióregoby nia ośwlenał 
rszechatrorale  naitańszy 4 najbogatszy w łreść tygodnik tobie ty

BL,USZCZ“
4S kolumn druku, bogaty dział literacki i świetnie 1 ed&gowany 

dział prak'yczry
W  d od itk o  mód przeszło -b  m odeli p 1 ryskich. T ablica krojów , 

wzory h ałiów  n atu raln ej w ielkości.
Numery okazowe wysyłamy po nadesłaniu 60 gr, na koszta przesyłki i

opakowania.
T n ru m e ra ta  miesięczna 5 a.* 80 g\
Adm. Warszawa, k.akoa-skie Przedmieście 99.
Konto P. K. 0. Warszawa Nr 3.71.0.

w  Chniacń sytuacja prawie bez 
zmian. W Pekinie całk.ctn bezsilny 
Kuomintang ze swoim .rządem* re­
zyduje wprawdzie a>e nie panuje. Pół­
nocne Chiny wuąż pod władzą obu 
generałów Wu-Pei-Fu oraz par*a i 
władcy Mar.dżurji. Tymczasem zaś 
wóoz naczelny armji, która zdobyła 
Kanton, tak zwanej aimji południo­
wej ruszył si> naprzód zgarniając od- 
fitą zdcbycz wojenną, o którą mu 
pjzecie tylko chodziło. Rzeknmo cią­
gnie na spotkanie obu armij półno­
cnych, które atoli nie kwapią się wy­
ruszyć w pole przeciwko potężnemu 
zdobywcy Kantonu Tern bardziej nie 
ś?...szą wyruszyć na pole chwały po­
nieważ. zagraża im nieustannie znany 
„clirześcijańsKi" generał golowy na­
tychmiast rzucić się na obie armje 
północne, skoro tyiko opuszczą te, 
które obecnie zajmują niesłychanie 
ouronne pozycje.

- O jakichś .krwawych* i walnych 
b i!*-ach nić słychać. Ma ło w tem 
główną swoją przyczynę, że strategi- 
cy chińscy do dziś dnia używają za 
podręcznik; . sirategji księgi jeszcze 
z czaiów Konfucjusza N,e żadna to... 
anegdota. Fakt to stwierdzony. A w 
pooręczniKU strategji z czasów Kon­
fucjusza zaleca się unikać do osta­
teczności rozgromienia przeciw nika  
w walce w oiwaitem poiu; należy 
starać się pokonać go i zmusić do 
crftiięcia się «innensi sposobami*. Je­
dnym z najbardziej zalecanych spo­
sobów jest,., podkupienie naczelnego 
wodza wrogich sil zbrojnych. Dlate­
go wiełkie zwycięstwa są w Chinach 
zazwyczaj prawie bezkrwawe. G łó­
wnie, jak się wyżej napomknęło,cho­
dzi o zdooycz wojenną tudzież o sa­
my zgarniane, ja k j Kontryburie i ha­
racz 2 miast zaj -nowanych przez zwy­
cięskie wojska*

W , niemałem niebezpieczeństwie 
są cudzoziemcy stale w Chinach o- 
becnie przebywający. Cytra ich bar­
dzo w oslalnich «czasach zmalała; 
kto mógł i uchodził — za morze. 
Liczyć trzeba, że zostało w Chinach 
mniej \v*ęcej sto tysięcy cudzozienv 
ców. Chińczycy nienawidzą ich. Daw ­
no byiioy się z , mmi rozprawili jeśli 
by »ie obawa, że państwa cudzoziem­
skie będą mścić się zbiorowo. W 
każdym jednak razie cudzoziemcom 
przebywającym w Chinach większe 
grozi tiiebezpieczeństwo ze strony 
ewentualnych «pogromów» ze strony 
ludności miejscowej niż z« strony 
wojujących armij. Ludność cudzo­
ziemska rua głównej swoje sie­
dziby na wybrzeżu oceanu albo w 
ppb iżu wielkich rzek. Piervsza lep­
sza kanonjerka może uczynić wśród 
koicnji cudzoziemców pieobMczalne 
spustoszeni,).

W ojska cudzoziemskie zajęte są 
wyłącznie ochranianiem rodaków. 0 
żadnej zbrojnej interwencji zbiorowej 
mocarstw mowy być nic może. Mo­
carstwa mają do wyboru: albo uznsć 
rząd pekiński obecny albo wywołać 
— w ojat. Jedynie opanowanie Szang­
haju byłoby zwrotnyj? punktem z 
teraźnirjsz&j sytuacji, z której zdaje 
się niema wyjścia. Wypadło nawią­
zać układy z panam: Szanghaja, 
miasta gdzie najwięcej przebywa cu­
dzoziemców. . Tymrzasen jednak nie 
wygląda aby już rychło miała zając 
Szanghaj armja południowa. W -poło­
wie grudnia korespondent gazery 
«Times», który był specjalnie udał 

: się z Tieutsiuu na południe nie po­
trafił odszUKać i sprecyzować gdzie 
w chwili obecnej znajduje się frunt 
armji południowej. W każdym razie 
musi być bardzs daleko 001 Szang­
haju.

Podczas zaś gdy losy Cnin jakby 
stanęły na martwym punkcie, zaryso­
wały się w południowo-zachodniej 
strcn:Ł kontynentu Azjatyckiego fak­
ty, dające pole do wysnuwania dale­
ko idących konjunktur.

Minister dwaro i zaufany szacha

perskiego 1 imur Tasz Khan po dłuż­
szym pobycie w Moskwie gdzie 
spotkał sie z posłem Ubeckim w Te­
heranie Memduchem Szewketem, Klo­
ty ,spędzar swoje wakacje urlopowe* 
w stolicy Rosji (tak), przyjechał v!a 
Paryż do Angory. Było to w paździer­
niku r. ub. Rychło poiem zjawił sie 
w Angorze peseł chiński w Waszyng­
ton;; dr. Sze, a zaś we wrześniu \ r. 
ub. eskadra japońska (pierwsza po 
dobrych dwudziesiu latach) zawinęła 
do Konstantyn opola, a dowodzący 
nią admirał jeździł do Angory skła­
dać atencję Kemalowi Paszy.

Otóż cała prasa europejska pisze 
już dziś szeroko i długo o tworzącym 
się .trójkącie*: Rosja, Persja, Turcja. 
Trójkąt ten jest wielkie prawdopodo­
bieństwo, że zacznie powoli wywie­
rać nacisk na Azję. Poostawę ttgo 
trójkąta chciałyby Sowiety przedłużyć 
aż cio — Kabula Ju t dziś zaczyna ta 
ev/eniuainość na dobre mepekoić 
Anglję. Jest to nowy manewr Rosji 
w kierunku — Indyj. Oczywiście, że 
wobec tego Ir uchu nic pozostaje 
Arglji nic jak tyłku mieć się na de* 
fenzywie. Rnsja zaś musi oarć na­
przód. Rosja ciąży od wieków ku 
niezamarzającym woaom południo­
wych mórz. A mórz tych właśnie 
s.rzeie jak źrenicy oka Angija. Ofen- 
żywny aljans Rosji z Turcją i Persją 
jest preiudjowym epizodem walki— o 
Azję. Rosja nie myśli czekać aż się 
jej, wyrażając się dosaanie Azja na 
kark zwali. Przeciwnie Rosja, szuka­
jąc wszęczie aljantów '(w Konstanty­
nopolu, w Teheranie, guzie się da) 
sama myśli o opanowaniu Azji. P.an 
nie byłe jaki. Lecz, że i czuć go w 
cah j azjatyckiej polityce Rosji So- 
wifcckitj, to fakt.

A hasło .Panazjal* coraz mocniej 
zaczyna rozlegać się po olbrzymim 
kontynencie azjaiyckiej części świata. 
Nitchcc ‘dziś jeszcze podjąć tego 
hasła i na sztandarach swych wypi­
sać Japonjs a Chiny —  nie mogą- 
Lecz w sierpniu r ub, odbył się ju t 
przecie pierwszy kongres panazjaiycki 
w Nangasaki pszy udziaie delegatów 
z Chin (37), z Japonji, z Korei, z 
lnoyj, z wysp FiiipińsKich. już jest 
utworzona Liga Panazjatycka. Obok 
Daneuropsizmu propagowanego z 
taką nadzwyczajną energją przez LTnion 
Juridique Internationale przez kon­
gres genewski (wrzesień 1926) dele­
gatów 42 nacji oraz przez hr. Ccu- 
oenhove Kaiergk—obok panameryka- 
mzmu, dającego po wojnie coraz 
mocniejsze znaki życia—wypływa co­
raz jawniej na widownię: panazja-
tyzm.

Azja, pałająca wręcz nienawiścią 
do cudzoziemców, tpodmiiiowywana 
w centrum przez intrygi bolszewickie, 
nacisksna od południowego zachudu 
i wschodu— zbiera się . dać odpór 
grożącej jej inwazji viribus unitis 
zlewając ssę w potężny biok, któremu 
nie łatwo będzie radę dać.

Jacz.

Prezydent Dia* dziękuje ame­
rykanom.

MAN.4GUA, 7 L  Pa T Prezyotwt 
Diaz oświadczył, ie  przybycie wojsk 
amerykańSKicb do Mancgui powdane 
zostało prze’’, rząd, jako też orz .z 
znaczną część ludności z prawdzi- 
wem zadowoleniem, jako pomoc prze­
ciwko , Meksykowi. Diaz po o kreśl ił, 
ze Ameryka kilkakrotnie dawała do­
wody swej przyjaźni wobec Niearagui.

Spoikanie Churchilla z Musso- 
' llnim.

LONDYN, 7 1. PAT. .E xange 
Telegrapn* podaje, że Cbuichiil spot­
ka się 15 b. m z Mussolinim w Ge- 
ntwie lub Rzymie. >S7 konferencji ma 
wziąć również udział włoski m..,ister 
swarbu Veilp;

Statki angielskie jadą do 
Chin.

LONDYN, 7—i • Pal. «Evening 
N’2ws» di)wiadvje się, źe admiralicja 
posia:.owiła ostatecznie wysłać do 
Chit. yiil-itłą flotyllę terpedowców 
składająca się z 9 statków.

S e jm  ■ i Fiządir
Rada naczelna M. O W .

Dnia 6 stycznia odbyło się w 
Warszawie pod przewodnictwem po­
sła d-ra ćwiakowskiego posiedzenie 
Rady- Naczelnej Monarchistycznej 
O rganizacji Włościańskiej, na którem 
referat o sytuarji politycznej wygło­
sił p. Stefaa Gruchała, ześ o sytuacji 
gospodarczej p H. Olszowski i po­
seł Ćwiakowski.

Wśród rezolucji zwracają uwagę 
rezolucje, określające stosunek M.OW. 
do rządu jaKO przychylnie neutralny 
z terc zastrzeżeniem, że polityka 
rządów w sprawie rugów administra­
cyjnych i organizacyi nurtków na 
Kresach oraz stosunek do Kościoła 
Katolickiego nie pokrywa się z tem. 
nadziejami, jakie społeczeństwo - pol­
skie wiązaro z osooa marszałka Pił­
sudskiego

Inna rezolucja wskazuje na ko­
nieczność ujednostajnienia ruchu tnn- 
narchistyczr.ego w państwie oraz in­
tensywnej akcji organizacyjnej na te­
renach zacDodnich w ojew ódnw  Rze­
czypospolitej. Jedna z rezoiucyj wy­
powiada się przeciw Obozowi Wielkie4 
Polsk', uważając go za próbę wsKrze 
szenia wpływów narodowej demo­
kracji.

Wykonywanie reformy rolnej.
Na ostatmem posadzeniu Rady

Ministrów załatwiono kilka bardzc 
ważnych spraw dla kół rolniczych.

W wykonaniu ustawy rolnej 2 
roku 1925 rada ministrów uchwaliła 
wykaz imienny tych majątków, które 
maja ulec w roku ly27 przymusowe­
mu wywłaszczeniu celem parcelacji, 
z powodu niewykonania planu parce- 
lacyjnego z roku 1926. Wykaz imien­
ny obejmuje 50 tysięcy ha ziem;. 
Naogó> rozkłada się en tak, że trzy 
województwa Małopolski Wschodniej, 
oraz cKręgi warszawski i piotrkowsk; 
i poza drobną ilością śląski, nie 
wchodzą w wykaz. Kresy wschodnie 
fraja oo wykazu około 26 tys. ha. 
WklKopoiska i Pomorze około 14 
tys. ha, Królestwo i Zacbodn.a Ma^- 
łopoiska około 10 tys. ha. Wykaz, 
wedle ustawy, bęazie ogłoszony 
przed lO-t^m stycznia.

Zarazem uchwalono pian parcela- 
cyjry na rok 1927, który, wecie us­
tawy ma być ogłoszony przed Kon­
cern stycznia b. r. i ma corocznie 
obejmować 200 tys. ha. W obecnym 
planie parceiacyjrym jest, wedle do­
tychczasowych wiadomości, okoro 
126 lys. ha dóbr pańsiwowycb, oraz 
ckołc 75 tys. ha dóbr prywatnych. 
Wooec tego, że podaż ziemi na 
parcelację test bardzo wielKa, plan 
parceiacyjny zapewne nie dotknie ma­
jątków, nie szukających parcelacji do­
browolnie.

Na tem samem posiedzeniu rady 
ministrów uchwalono tekst rozporzą­
dzenia z mocą ustawy w sprawie 
serwitutów z główrem uwzględnień, 
zawiklanych stosunków' w Ordynacji 
Zamoyskiej.

Wreszcie urhwalouo w zasadzie 
upoważnienie komitetu ekcmomic«ne- 
go rady minustrów do wprowadzenia 
cła na wywóz żyta z chwilą gdy ce­
na na rynku poznańskim (obecnie 
378) dojdzie do 40 zł.
S p r a w a  zamówień rządowych 

na wagony.
WARSZaWA, 7.1 ( tel. wt. SIowa) 

W dniu dzisiejszym odoy/e się po­
siedzenie podkomisji w składzie pos­
łów Rvmari 1 abaczyńskiego, Łypa- 
cewricza i Chądzyńskiego, która za 
stała powołana dla zbadania sprawy 
wykom nia oostalunków rządowych 
n. wagony kenejowr przez fabr'kę 
.W a g o n ' i .Zieleniewski*.

W  sw^im czasie rząd łamówil w 
fabryce .W ag o n J 18 tysięcy  wago­
nów towarowych i 2 osobowych. Do 
chwili oDemej fabryka wykonała za- 
iedwir 2000 wagonów towarowych i 
dwacizitścia osobowych. Nie lepiej 
przedstawia się stan zamówień j w 
fabryce .Z ,;lcniew ski*. Zamówienie 
rz jdowte wynosiło 8 tysięcy wago- 
nów te w arowych z czego wykonano
28j  Urnowy zawarte z remi'firmami
me są korzystne d'a rządu i w chwi­
li oL̂ c/>' j - bryki te zainteresowane 
są w sprawie wzrostu kosztów pro- 
dukcj,, gdyt wtenczas w myśl umów 
rząd powitiien dopłacić różnice kosz­
tu w. W artósć niewykonanych zamó- 
/irn wynosi 280 miijonów zlofych, 

zaś wspomniane firmy nie dają gwa- 
raucii, te  zamówienia te wykonają w 
o.reśionyn, terminie, wobec tego 
il r;ir e p on przejęcia fabryk na rzecz 
państwa i poprowadzeń,a tam budo­
wy wagonów jako w przedsiębior­
stwach * ans^owych Deryzje w tej 
sprawie poweźmie krmbja. Która na 
wczorafSzyrr. posiedzeniu wysłuchała 
odpowiedniego referatu.

■a
■ -V.'
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NARODZINY FLOTY PO LSK IEJ.
Dzień Trzech Króli w roku bie­

żącym codzie pamięma datą — oatą 
narodzin poiskiej floty handlowej, W 
dniu tym bowiem ocibyla się w Gdy­
ni uroczystość podniesienia bandery 
na okręfacn handlowych niedawno 
zakupionych we Francji. Będą one 
stanowiły jakby kadrę naszej .nary- 
narki handlowej, której rozwój do­
tychczas niestety spotyka! tak znacz- 
i,’e przeszKody. Teraz więc kiedy n a­
sza flota handlowa ma już swoje za­
czątki trzeba mieć nedzieję. ż e . ban­
dera polska rycnło zawita na wszyst­
kich wodach morz i oceanów... ~

Pierwszy z tych okrętów * Jno* 
przybył do' Gdyni w niedzielę wie­
czorem, witany owacyjme przez lud­
ność miejscową, ( p rętem tyra dowo­
dził kpt. Stankiewicz. W poniedz.arek 
pn południu przybyły dwa dalsz- o- 
kręty, a mianowicie , Kraków* (ko- 
meudant kpt. Niewiarowicz) oraz 
.Poznań* (komendant kpt ŁabędzKi). 
w środę zaś przybył 4-y okręt .K a ­
towice* (komendant kpt. Bramiński), 
ostatni z zakupionych okrętów .T o ­
ruń* wyjechał w ubiegły w tc e  z 
C.herbourga i przybędzie do GJyui 
w najbliższych dniach.

Akt podniesienia bandery pdoył 
się na okręcie „W iino" w obecnośr 
ministra przemysłu i handlu, Kwiat­
k o w sk ieg o . W uroczystości wzięii 
udział: komisarz generalny Rzeczypo­
spolitej w Gdańsku, minister Stras­
burg er, wojewoda pomorski Mło­
dzianowski, starosta pow atu mor- 
SKiego, generał Zaruski, admirał Bo­
rowski, dowódca flot] wojennej, o- 
mandor Urtrug i szef sztabu oh 
komandor Korytowski, craz gener; il* 
,[v korsul finlanazki w Gdańsku Noe 
i przedstawiciele świata uandlowego.

Około godz 11-ej m n 30 Zapro­
szeni na uroczystość goście, -ałoga 
jkTęlu „Wilno'* oraz kilkaset osób, 
przybył ,'ch z Gdyni, Gdańska i Po­
morza zebrało się na pokład i e „W 11 - 
na“, na którym ustawiono mały ołta­
rzyk. Po odprawieniu modłów przez 
miejscowego proboszcza wśród dźwię­
ków hymnu naiodowego, odegrane­
go przez orkiestrę marynarki wojennej, 
oraz wśród gromkich okrzyków ze­
branej puoiicznośc' nastąpiło po .ni 
S'enie oandery poiikieu

Po zakończeniu uroczystości, dy­
rekcja Żeglugi poiskiej podejmowała 
gcści śniaaaniem, w czasie któreg 3 
p-zcmówil do zebranych barmistiz 
miasta Gdyni, Krauze, witając ser­
decznie przybyłych i składając v 
imieniu Iuaności rządowi polskiemu 
życzenia, aby zapoczątkowane w dniu 
dzisiejszym dzieło uwieńczone było 
jaknajwiększym sukcesem. R )w n< >- 
cześnie burmistrz Krauze zapewnił, 
że luudość wybrzeża Dozostanie zaw­
sze wierną Dolsce.

Z kolei zabrał gios Min . 
mysłu i Handlu p. Kwiatkowski któ­
ry oświadczył:

„5*ajemy z wielką radością wob. C 
czynu, kióry jest rezultatem długo­
trwałej, usilnej działalności tych lu 
dzi, którzy szerzyli w Polsce zrozu 
mienie idei morza. Hande1 morski i 
nasza ekspansja na raoriu stworzy 
innych ludzi i inne charaktery, ludzi 
zdolnych do dania odporu wszelkim 
trudnościom i przeciwieństwom. 30-io 
milionowy naród, rozporządzający ty­
lu surowcami, nie posiadając własnej 
floty, traci na rzecz obcych tysiącu 
Nie woino ograniczać się ty ko do 
wydobywania surowca, trzeba gc u- 
mieć wywieźć i sprzedać, inaczej bo­
wiem naród nie oędzie 1# stanie się 
rozwijać.

Dalszym względem, któiy w de­
cydujący sposób zaważy na szali i 
kióry zaciążyć musi na całym naro­
dzie, jest silne przywiązanie »ego 
ukocnanego Pomorza Po'ski do ma­
cierzy polskiej. Nie może pozostawać 
najmniejsze; w ątpliw ości  co do tego, 
że ziemia pomorska mogłaby kiedy­
kolwiek i w jakichkolwiek oko.licz- 
nościach przestać być ziemią po SKą 
Słowa nie mają dziś wagi, należy 
więc realnemi węzłami przywiązać 
ziemię pomorską ao Polski, a takim 
węzłem realnym jest przedewszystkiera 
czynna praca na tutejszem wybrzeżu 
Stworzenie silnej fioły handlowej oraz 
Kolei, łączących fę zemię z macierzą, 
będzie właśnie tą pracą dla dobra 
całego narodu i nie pozwoli nigdy 
zachwiać polskości 1 przyszłości tej 
ziemi.

Uroczystość poświscenia nowego 
gmachu szkoły teitezne) t  Wiim.

^oKece niemieckie w granicach Poisk*.

W imię dobra całego narodu ort- 
aa jtc  w dn,u dzisiejszym pierwsze 
pięć okrętów w ręce p. Ratajskiego, 
prezesa Rady Administracyjnej Pań­
stwowej Żeglugi polsKiej wznoszę 
okrzyk „rlota polska niech żyje i 
rozwija się!*

Następnie przemówienia, w któ­
rych podnoszono doniosły moment 
powstania zalążku polskiej floty 
handlowej wygłosili prezes Rady 
AdminisTacyjnej p. Ratajski i prezes 
sejmowej komisji morskiej pos. Za- 
lusKi. Po tych przemówieniach min- 
Kwiatkowski zwiedził szczegółowo 
Okręt „W ifno* pozatetn odjechał do 
Warszawy.

Jkręty .Kraków" i .Poznań*, po 
krórlrm postoju w Gdyni izarejestio- 
waniu w urzędzie marynarki nanalo- 
wej, udały się natychmiast do Gdań­
ska, celem zabrania stamtąd ładunku 
drzewa 00 Francji. Okręt „W ilno- 
wyjeżdża jutro do Gdańska, celem 
zabrania drzewa do Anglji.

P o św łijcen Ie  zstepów  o krętów  
p a sa ż e rsk ic h .

B » g g -  *
Oddam na własność

dz;ewczynkę 6-cio irie-.ęczną, z dobrej 
rodŁ:ny, 7J  ową, z biaku śi od.ów  do 

v 1'iadorn : ul. Ml Sto*'* I? m o

GDAŃSK, 7.1 ;PAT, Na stoczni 
gdańskiej odbyła się dziś w południe 
uroczystość położenia na heliugi
zstępów 2 okrętów pasażerskich za­
mówionych przez rząd polski. Na
uro-zystość przybyli przedstawiciele 
władz, między innemi podsekretarz 
s ‘anu w miniterstwie przemvłu i
Handiu D oleta1, komisarz gen. Rze­
czypospolitej Polskiej w G lansku, 
minister Strassburger, oraz przedsta­
wiciele świata handlowego, przemy­
słowego i finansowego wolnego miasta.

Punktualnie o godzinie 11-ej gen. 
dyreKtoi prof. Noe powitał przyby­
łych gości, wskazując na doniosłe 
znaczenie dzisiejszej uroczystości. Po 
przemówieniu tem proboszcz kościoła 
Dolskiego w Gdańsku ks, Komo­
rowski poświęcił zstępy okrętów, na 
sygnał inżyniera, kierującego budov'ą, 
puszczono w ruch dwa żórawie, sta­
wiając n?. zstępy pierwsze żebra okrę­
tów, przybrane zieienią, poczem ro­
botnicy przystąpili do normalnej pracy.

Po zakończeniu tej uroczystości 
zaproszeni goście udali się do jadal­
ni stoczni, gazie dyrekcja podejmo­
wała ich śniadaniem. W czasie śnia­
dania pierwszy zabrał głos gen. dyr 
stoczni prof, Noe, wygłaszając prze­
mówienie, w kiórem, po podkreś e- 
niu znaczenia fioty poiskiej, oświad­
czył: Dobrobyt Gdańska tak dalece 
uzależniony jest od gospodarczego 
rozwoju Polski, że gcańszczarie ży­
czą sobie szczerze możliwie simego 
rozwoiu polskiej floty handlowej. 
Naród polski i gdańszczanie zgodnie 
pragną, aby dzieło, która rozpoczę'0 
dziś przez położenie fundamentów 
fioty polskiej, rozwinęło się jak naj- 
szyoc ej i jak najwydatniej.

Na przemówienie to odpowiedział 
p. podsekretarz sianu m-wra przemys­
łu i hand u Doicżal.

Od początku założenia szkoły 
technicznej w Wilnie Ministerstw® 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego powzięło zamiar wybudo­
wania własnego gmachu, Chwilowo 
bowiem zajęte na szkołę budynK' po 
ttionoDoiowŁ prędzej czy późnićj mu­
siały być zwrocone MonoDofowi Spi­
rytusowemu i nie były dia szkoły 
odpowiednie. W roku 1025, kiedy 
Dyrekcja Monopolu na podstawie 
ustawy zażądała zwrotu budynków, 
sprawa budowy własnego gmachu 
stała się paląca. Trzeba zaznaczyć, że 
Dyrekcja Monopolu pragnąc przyjąć 
z pomocą zobowiązała się wypłacić 
pewną kwotę.

W ooczątku ub. roku na skutek 
starań Towarzystwa Przyjaciół Szkoły, 
przy ponarciu ówczesnego Min. Spraw 
Wewnętrznych p. Raczkiewicza wy­
budowano, w iśc.e amerykańskim 
tempie w ciągu rtiesoełoa pół roku. 
pierwszy pawilon. Pawilon ten jest 
pierwszym krokiem do dalszego roz. 
woju nader ważnej i pożytecznej 
szkoły.

Jest ona bowiem placówką—krze­
wiącą na północo-wschodzie Rzeczy­
pospolitej! wiedzę techniczną 1 umie­
jętność pracy wśród zastęou wychc- 
wańców — techników, którzy piacą 
świadomą i ce'ową przyczynią się 
do podniesienia sianu {gospodar- 
darczego i obronnego Kresów. Za 
kilka dni zacznie się przenoszenie 
szkoły do nowego budynku, niestety 
jednak tylko w małej częćci, gdyż 
brak warsztatów i pomieszczeń 
na klasy wyższe zmuszają do 
pozostawienia części Szkoły jesz­
cze w gmachu monopolowym. Brak 
pomieszczeń na klasy równoległe, na 
przyszły, niezbędny wydział meljora- 
cyjny, sznkłę majstrów budowlanych, 
kursy z zakresu miejscowego prze­
mysłu chemicznego i t. d. pozatem 
na pracownie i muzea niezbędne dla 
wzorowej nauki.

W dniu 9 b. m. odbędzie się u- 
roczysle poświęcenie pierwszego pa­
wilonu szkoły.

W uroczystości tej wezmą udział 
wyżsi przedstawiciele. właaz admini­
stracyjnych, samorządowych, wojsko­
wych oraz instytucji i organizacji 
społecznych.

Program, uroczystości przewiduje 
trzy części ))  pośw1ęcenie gmachu 
2) sprawozdanie przewodniczącego 
Komitetu budowy 1 3) przemówienia.

U rządzając poświęcenie pierwsze­
go zręou szkoły, komitet budowy ma 
nadzieję, że te poczynania zostaną 
poparte przez społeczeństwo w dal­
szej koniecznej rozbudowie szkoły.

DARYŹ, 7. I. Pat. Pomimo odroczenia przyjazdu gen. von Pawelsa, 
w prasie tutejszej ukazują się dalszym ciągu ożywione komentarze w 
sprawi wschodnich fortec nismieckich. Ere Nou^eiie i Information w wy­
czerpujących artyKułach wykazują nadużycia Niemiec przy stosowaniu 
w praktyce ulg, udzielonych im w tej dziedzinie przez traktat wersalski.

O aa p:sma piętnują wyraźnie zaczepny charakter fortec niemieckich 
na Wschodzie, będących w jawnej sorzecznosc: z 4-m punktem kwestjo- 
narjusza kemisji rozbrojeniowej, zaliczającym do kwestyj zaczepnych 
wszelkie prace strategiczne, zagrażające sąsiadowi

Znany publicysta Bicnaime oświadcza na łamach «Vktoire», że 
tajemnicze zbrojenia niemieckie wzdłuż granicy polskiej najlepiej wykazują, 
żs ,-rusy nie zaniechały bynajmniej swych aspiracyj wschodnich.

"  ersaiu popełnione gruby błąd, gdy ograniczono się ~3b ' okupacji 
Nadrenji. '  *

Jedynym aposobern stłumienia odwiecznych apeiyrów praskich na 
Poiskę było zajęcie przez sojuszników również fortec, na które liczą obe- 
ctife P fusy di a swego nowego «Draug nach Ostea».

Ukonstytuowanie się nowe 
go Syndykatu D7!ennika- 

rzy Polskich w W ilnie,

bez kządu.
BERLIN, 7 —1. Pat. Komunistyczna frakcja Reichstagu przedłożyła 

prezydentowi f.oebemu wniosek, domagający się natychmiastowego zwo­
łania Reich sragu. Wniosek ten został odrzucony z tem umotywowaniem, 
ze większość członków Reichstagu nie spoQziewra się żadnych icorzyści z 
obrad, dopóki niema odpowiedzialnego rządu. Prezydent Loetre odrzucił 
równiaż żądanie naiychmiastow^gc. zwołania konwentu seniorów.

Preliminarz budżetowy Rzesiy
BFRLIN, 7.1 t AT. Prasa ponosi, że druk preliminarza hudżetowegc 

Rzeszy na r. o. 1P27 został Już oddany posłom. Wydatki i dochody za* 
mykają się cyfią 10,5 nrljarda marek. Wydatki zv'yczaj'te przewidziane są 
w wys .cości 7 w99 miijonów, nadzwyczajne zaś w wysokości 535 roilisj- 
n ó v . W 8tosur.KU do budże'u roku ubitglpgo wydatki wzrosły o 317 
ntiłjonów, dochcoy zaś o 844 roiijonów. Buaźst ministerstwa Reichs- 
wKhry v'ynosi 572.279.050 marek, jest więc wyższy o 488420 marek od 
budżetu zeszłorocznego.

Zjazd socjal stów w Kansrube
PARYŻ, 7.1 P A f. W stronnictwach radykalnych czynione są wiekie 

pr7ygc*owanić. do zjaztiu międzimarodowego porozumienia atfonrficfw 
radykauio-socj iiisty^-znych, który ma się odbyć w Karlsruhe w połowie 
stycznia. Z Fi a acji jadą w charakterze deiegaiów najwybitniejsze siły 
stronnictwa raaykatn.c-socja!is!ycztie&o. Jts t to pkiwcze po wojm> wystą­
pienie tej doniosłości na terenie niemieckim. Z tego powodu sfery po­
lityczne wykazują wielkie zainteresowanie składem delegacji polskiej.

£K±s±sê 3£3

Francja — Albanja — Włochy.
RZYM, 7. I. Pat. „Tribuna'* wsKazujac na podjęcie przez piasę za-

grnnicsmą z okazji zawarcia trantatu vr Tiranie manewrów ant/włoskich 
donosi o przedrukowaniu przez „Mahn“ genewskiej koresaondencji dzien- 

ew Y o rk  T r ih u r .e *  w vraźaiar?crn  sie  o  trakfarif-nika ,New York Tiibune*. wyrajającego się o traktacie włosko-afbańskim, 
jako o akcie imperjałizmu faszystowskiego zagwarantowanym przei 
A n g lję

„Matiu* pisze .Tribuna* — ogłaszając podobną korespondencję me 
zdaje sie iść po linji poJityki Brianda, który zainicjował rrovry jej kurs 
mający na celu jasne postawienie stosunku Francji do Włodi. P-ieciwnie 
dziennik francuski wykazuje, źe Francja wysuwając na pierwszy pian 
traktat z Albarią, który zawarły Włochy, jako jedyne, wielkie mocarstwo 
z krajem tym graniczące, usiruje nastawić sidła i zniekształcić politykę 
włoską.

Istniejący doiycnczas Syndykat 
Dziennikarzy Polskich w Wilnie za­
srał para miesięcy temu rozwiązany. 
Wileńska prasa Esotska straciła swą 
reprezentację w Związku Syndykatów 
Frasy Polskiej' mającym siedzibę swo­
ją w' Warszawie. "Tymczasem zwią- 
zeK, o którym mows, obejmujący 
zrzeszanie wszystkich prasowyrb syn­
dykatów w Polsce wszedł do wiel­
kiego Zrzeszenia orasy europejskiej. 
Prasa polska w Wi:nie, jako nie zsyn- 
dykalizowana i nie należąca do Zwią­
zku syndykatów poiakich — została 
jakby za nawiasem prasy niełyiko 
polskiej acz i europejskiej.
-< Trzeba było kres położyć • «;nru 
wyją kowurau porożeniu, zarówno ze 
względu na nader realne korzyści dla 
poiskich dziennikarzy wileńskich, wy­
pływające z należenia do Związku 
prasy wszystkich narodów i państw 
europejskich, jak na wielkomiejskie 
i ku?iural»& tradycje Wilna.

Z inicjatywy przeto red Cz Jas- 
.kuwskiego zgromadzili się onrgtiaj, 
dn. G b rn. na walną naradę człon­
kowie byłego, rozwiązanego Syndy­
katu 1 uchwalili powołać tiiszwłocznie 
do życia nowy Syndyka! Dziennika­
rzy PcUkich w Wilnie.

Przewodniczył zebraniu red. Cz. 
Jankowski zaprosiwszy do stołu pre- 
zydjainngo p. Helenę Runiei-Ochen- 
kowską i p. P. Kownackiego. Proto­
kół prowadził p T. Szeligowski.

Zgromadzenie upoważniło pp. C *. 
Jankowskiego, P. Kowiiackiego i f i .  
teomer-Och-nkowsKą do zalegalizo­
wania ustawy w charakterze zarówno 
założycieli Syndykaiu jak tym czaso­
wego zarządu, tudzież do zwołania 
w najbliższym czusie waiaego zebra­
nia zapraszając nań juz niełyiko wy­
łącznie b członków rozwiązanego 
Syndykatu Itcz i wogóie dziennika­
rzy pracujących zawcaowo w polskiej 
pranie wileńskiej.

Na tem wainem zebraniu doKO- 
, oane bęttą wybory stałego zarządu.

Onegdajsza energiczna akcja kłauzie 
kres sytuacji całkiem wyjąikowej, w 
której dłużej poiska prana w Wilnie 
nie mogła pozostawać Odzyska też 
niebawem przynależne jej miejsce w 
zrzeszenia 1 zsyndykalizowanej prasy 
polskiej całej Rzeczypospolitej.

i

Nowośćl wydawmcze

Koncentracja armji czerwonej wzdłuż granicy
poisktej?

Grypa w Madrycie.
Jfedno *  ettofiskieb pism podaje z e  w sztlkiem f z a strzeżen i)m i sfetuacyjną 

w iaaom osć sw ego k ori.sp on aenta o k oncen tracji w ojsk sow ieckich na g ran i­
cach  Polski, Finlandji i E ston ji. W ed łu g  tej w .ad om osci na g ran icach  z js ta ły

* n » V T  7  i P ał F i/i m iu  sk o n cen trow an e b ard zo  zn aczn e  siły . Podobno k oncen tracja wojsk w ,w o ła n a
. . ’ * .« , * . jest ostd tn icir i wypadkam i w Kownie i niezadow oleniem  S ow ietow  z o rz e

grypy przybiera a rycie ccraz b j eg a  roKowaJi o  Oezpieczed^twa pom iędzy M oskwą i państw am i b ałty r
większe rozmiary. Dotychczas zmar- kj r  *  ( 1 * * * v oasiyo
ło 125 osób.

T e a tr  R ew ji

Kakadu“
ul Dąbrowskiego 5

DZ § o godz. 7 i 9 wiecz. program Nr. 2

n
Dzieją śmieehu i i

Wielka rev/ja w 2 częś^iąch, 15 obrazach, 
Orkiestra w ptfotyfti komoiecif. — Ba'et 10 osób. 

Szczegóły w orójjfatajtcb. Kas? esytma «d 5 wi^cz
sm arn a

— K siędza T. C ib orow skiego  <Pszczs-, 
ły>. znakomitą mono^rafję wydaną f ned 
irictiącem  w wipite (n';afs 1 k I-iuiskt-ao) 
poleciło Ministerstwo Romictwa i Dćbr P ik  
'twowych do użytka lu^owycn s Jfó ł roiai- 
czych. Wyróżnienie to zaszczytne ralezało 
s ę gruntownej piacy, z ktO-ą w -ycióyci 
czasie postaramy się z-apomac czytc ju k ó w  
-Stów a:.

— W -P rzy ro d zie  i T echnice>  _a 
grudziea awraca uw3< ę artykuł mżyn. A, 
Rundo -Bałtyk w świetle poglądów. XV:tl 
stulecia oraz hydrolrgj* wsp łczesnej». Dn- 
żo, jak zwykle iiustrpcyj. Doskonale -wy­
dawnictwo w  dawane staraniem Pclsk. To­
warzystwa Przyrodników im Kopernika 
we Lwowie,

— - Al. A lfrea  K o n an  -W  pogoni za , 
szczęściem *..Pcw ieść. Warszawa, Hoe 
scir. 1 9^7.

— M ichał C hruszczyńs<i: -P rp je k t  
o rg a n iz a c ji sz k o in ic tw i* , Str. 2P, War 
szawa 1927.

I
Dziś w  S u b o tę  8  g o  stycznia 1927 r. w e t f .

Kakadu“ * pierwsza MRSKflRRDR artystyczna
f  w s a la c h  tsa tru  . K A K A D U * .  S ;ro i*  b a lo w e .  wizviow«! i kosin.tmv. N a a  :anie

ul. D ą b r o w s k ie g o  5

Konkurs kostjum ów  z
miejscu Gmach teatralny

^ w salach teatru , KAKADU*. S ‘rojs balowe, wizytowe i kostjumy. "N a scenie 
ę. i wśród ^ub‘iczności Dicrwszorzęons artyst. atrakcje. Moc nie&oodzianek. Maski 
4 nie obowiązują. Ssie udekorowane i rzęsiście oświetlone,

nagrodam i". Pierwsza nagroda złoty żeton .Kakadu* o-az 10 dalszych nagród. Bufet na 
dobrze ogrzewany. Zaproszenie i buety wydaje wcześniej" kancelaria teatru .KakaJu** 
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Przeszło 10-j praktycznych przep sów 
przygotowania mekosztowrych a 
smacznych polraw odpowiednich do 
podania n śniaaar.ia i  kolacje i 
dopołn lenia menu oDiadowego p. t.
«P R Z \ ST A W K I G C R ^ C E »

' Cęna I zł. 50 gr,
: D c nabycia we - wszystkich k®i<?- 

giiifiach orat w nioskach kolejow/ch 
Tow. «Ru;h> W ysyłam y tytko po 
nadesłaniu należytośo oraz kosztów 
porta i opakowania w 'cwocie s f  <rr. 

1 Io w  Wycit-wnlczs -Bluszcz* War­
szawa. Plac Zamkowy Od 
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O D  M A E T E R L I N C K A  D O  S Z U K A L S K I E G O .
IV.

O M E T O D Ę
Wielorakie są sposoby wpojenia 

v bliźniego swoich własnych przeko- 
tań, pogiąhów, upoelobćń.

Góruią wśród nich skutecznością 
luggestja, perswazja i teror moralny. 
Do środków suggestyjnych zaliczmy 
eklamę w jej niezliczonych kształ- 
acb.

Metoda pierwsza
Oddziałyva się na ,tłum ‘ : wspa- 

liale i górnie brzmiącemi a mocno 
iuggesryjnemi wyrazami, jak np. 
yrzel (udrazu przebóstwia się w na­
szej wyobraźni w Orła Białegc)... 
crew.., krew serdeczna.., wieczność...

chłau .. tjara Ozyrysa., wy trój ar- 
:haicznv.. Tezeusz chrześcijaństwa... 

t. P-
Są nowoczesne całe utwory poe- 

iyckie złożone z kupy wyrazów, r ie 
powiązanych z sobą żadną m jl  ą 
>rzev'od? ą. żadną przyczynownśc’ą 
'ogiczną a ty.ko swem brzm.eniftn td 
melodyjnem, to ostrem, jo  egzotj cz- 
nem. to cudackiem poddające  czytel­
nikowi lub słuchaczowi jakiś nierkrs- 
#ony nastrój duchowy. Czytelnik lub 
słuchacz upa'a się taloem., rzucane- 
mi mu prosto w twarz eudo‘wó>cze 
mi wyrazami. I — i cel osiągnięty. 
Przygotowany grunt dla zachwycania 
się utworem poetyckim —  zgoła sen­
su niemającym.

Tak w malarstwie impressjonistycz- 
nem artysta kładzie na płótno suro­

we, jaskrawe, mocne farby, pozornie 
ca/kiem bezładnie. Ot, plamy, plamy, 
piamy w nairóżnorodniejszyn a biją­

cym w oczy kolorze. Potem kale ci 
malarz oadaić się od .obrazu* na 
taki to a taki dystans, 1 oto rozróż­
niasz doskonale, utworzone przez 
zlanie się w twoim wzroku tych 
wszystkich r.lam i plamek: brzeg mo­
rza, chatę rybacką, wielkie chmury 
wiszące rad btzkreśnemi wodami i 
t. p czyli wszystko, co artysta chcia> 
na płótnie swejetn wymalować

Albo jakieś, nieznane dotąd wca.s 
nazwisko... (dajmy na 10: Szukaiski)... 
zaczynamy no gazetach drukować, 
drukować, drukować. Odmieniamy je 
we wszystkich przypadkach dzień w 
dzień. JaKby jaki, nieprzymierzając, 
różaniec. Niewiadomo kto to jest. 
Przeciwnie! Wiadomo. Mało wiadomo. 
Odwrotnie. Chodzą o nim nalfałazyw- 
sze wieści. Mieszka stale w Ameryce. 
Broń Bożf.1 W Paryżu. Nid Widzia­
no go na wsi w Kieleckiem. Dopraw 
dy? Nasz korespondent z Kielc do- 
n e sr ..

Zaczynają wiadohrości o Szukal- 
sLim sypać się jak grad. At nagle— 
tableau! Sjżukąlski—jest w Wilnie.

Gdzie? Co? Jak? Szukają go re­
porterzy; wszystkie telefony zajęte, 
któraś gazeta wypuszcza na miasto 
uauzwyczajny dodatek. Szukaiski 
mieszka ...Tu następuję najfatszywszy 
poa słcńcptu adre3.

A potem: Szukaiski był dziś na 
wystaw ie konkur sowtij; wieczorem

będzie w teatrze; oowiedział to < to.. 
Konferował z pn f. Remerfm,.. foto­
grafował się u Bułhaka... przy kola­
cji u Żorża pił whisky z wodą sado­
wą... Raoindranath Tagore jchciał go 
zabrać ze sobą do mdyj—

—  Widziałeś już SzuKalskiegc?
— Nie. A ty?
Aż oto w kiórejść gazecie, potęż­

ny odcinek zatytułowany prze- dwie 
szpaiły Stanisław Szukaiski, To już 
nie przelewki. Tu i samemu dociskać 
się trzeba na „czarrą kawę* w Kiu- 
bie I deligentów.

Najspokojniejszy człowiek będzie 
z wysiłkiem utrzymywać swoją god­
ność w granicach ciabreg > tonu. Te­
dy powie jak o rzeczy najnaturalniej­
szej w świecie (dla niego):

— Hm... Co oan chcesz? Podob­
no koiosa.lny faleni.

— Ale iegc model konkursowy?..
— Hm... Owszem .. Niezawodnie... 

Bardzo, bardzo interesująca rzecz.. 
Orzeł, panie dobrodzieju! Krewi,. 
Krew serdeczna... Potem,uważa pa.1... 
tjara!.. Wystrój archaiczny... No, i 
Tezeusz chrześcijaństwa . To przecie 
jasne jak na dłoni. Co? Jak? Może 
nie?

Meioaa draga.
Przekonywanie dobrotliwe; niemal 

ojcowskie-. Tłumaczenie. Łechtanie 
ambicji. Odwoływanie się do wrasnej 
„uświadamianego* przenikliwości,ol az 
wrażliwości na „istotne* piękno.

— Kto jak kto, ale nie sposób 
aby pan. właśnie tran nie oaczuł ca­
łej głębokości i piękna takiej kon­
cepcji!

Popatrz pan aa ten podniesiony, 
jakby wyprężony palec u prawej no 
gi Postaci, Co to ma znaczyć? Za­
stanów się pan. jeszcze trochę wy­
siłku, jeszcze trochę. Ja sx»czekam 
Niech oan sam powie... Wszak (o 
jasne jak sicńce.- prężenie się ku Ab­
solutowi!

Na te wtajemniczany:
— W samej rzeczy... ja  to już sam 

spostrzegłem, tylko nie byłem pewny.
— Jaka może być wątpliwość? 

Co tu może być niezrozumiałego! 
Trzeba tylko w odpowiednim nasiro- 
jtt ducha «podchodzić» do tej miary 
arcydzieła. Trzeba wzbudzić w sobis 
akt wiary i poKory,

Albo się zaieci wtajemniczanemu 
przycupnąć £2iz:utko Drzed modelem.
1 gay się samowtór z wtajemni­
czanym przykucnęło, i zadarło głowy 
do góry, pokazuje s,ę mu szczelinę 
teraz najzupełniej widoczną między 
ewystrojesa archaicznym wyrastajarym 
z głowy Mickiewicza* a skrzydłem 
orła.

— Widzi pan?
— Co mam widzieć?
— Nie widzi pan?.,. Ażur! Maj- 

kemoteiniejszy ażur! Gdy grupa sta­
nie, jako pomnik na należytej wyso­
kości, będzie to doskona'e widać.

— Ten ażur?
— Tak. Tę przedziwną lekk&ść! 

est w tem coś niewy»łowionegc...
Wtajemniczanemu nie pozostaje 

nic innego jak potwierdzić, że ażur 
zobaczył.

— W samrj rzeczy... w samej 
rzeczy.

1 nałrty chwalić, chwalić, chwalić. 
Nic eać wytchnąć, nie dać przyjść 
nikomu d& oprzytomnienia, do odzy­
skania swobody krytycznej, tylko 
cbwaiić, cnwanć, chwalić.

Jak świętą pr"wdę włożył Beau- 
marrhai3 w usta Den Basilja: Calo- 
mniez, cc ’omnie.z, il en restera tou 
jou rs 'ifjjfeiąne chose— jak śmiało moż­
na sparafrazować {ęs> popularny ak­
sjomat na: ventez, lantez kardiment 
il en reste toajours ąueląue chose, 

Łatwiej, o wiel? łatwie" niżii się 
zdaje możne ludziom *o i owo — 
wmówić.

Nazywa się to często — „otwiera­
niem oczu" na to, czego ordynarn\ 
zjadacz chleba powszedniego ani rusz 
nie mógł dopatrzyć-

Takim np, nieocenionym wtnawia- 
czetn, inicjatorem, zachwalaczem był 
Hermann Bahr — przed trzydziesto 
mniej syiecej jaty— zwany żartobliwie 
komiwojażerem modernizmu, I fak­
tycznie jegu niestrudzonemu apostol­
stwu zawdzięczała nieboszczka Sece­
sja ogromne swfojego czasu .sukcesy 
pa całej Europie.

. On to— mistrz nań mistrze w kun­
szcie ćgzegezy nnibardziei cudackich 
koncep*yj—worost wpoił Europeiczv- 
konj amarorstwo do t. zw. „wiedeń­
skiej" Secesji w najróżnorodniejszych 
jej przejawach i farmach. Lecz Bahr 
nigdy, przenigdy nic otumaniał, nie 
oszałamiał swoich czytelników powo­
dzią... słów zawiłych, mających rze 
homo coś tłumaczyć a faktycznie tak 
niem ających ładnego myślowego i 
logicznego sense jak -komentowany

przedmiot lub koncepci9 rzekoma 
wyjaśniana. 3ahr usiłował przeciwnie 
w fakn?jdostępoicjszy sposób tłuma 
czyć i wyjaśniać, wtajemniczać i roz* 
smakewywać. r

Zasaaą jego było—że użyję jego 
własnych słów — „powoli od życia 
codziennegc odwodzić i łagodnie pod 
ncuić na wyżyny".

Mniejsza, że wyżyny „secesyjne" 
okazały się bynajmniej me do tego 
stopnia górne mi, za jakie je podawa­
no. Chodzi o skuteczność metody. 
Była 10 jedna z najszczęśliwszych i 
najdoskonalszych metod.

* 1 nis tak, w dodatku bolesna, jak: 
Metcdo. trzecia.
Ta bov'iem dziaia wprost — tero- 

rerti, Rzecz, którą ci zachwalam ja, 
znawca, wydaje ci sie r.iepiękną, dzi­
waczną, czy jak tam jeszcze? No, toś 
Wcćnan ignorant, zacofaniec, dureń- 

Sztuka jest arys.caratyczna, nie 
zaś demokratyczna. Tłum, .pospolity 
plebs tyle zna się na Sziuce co kro 
wa na pieprzu Y .oie ciżba enafabe- 
tów wybierać do parlamentu posłów 
i senatorów, bo lak obyczaj każe i 
ordynacja wyborcza taką jest a nie 
inną, ręcz od Sztuki— wara!

Decydować co piękne a co nie- 
piękut, co arcydziero a co miernota 
maja j: awo, tak, marą prawo tylko 
i jedynie zawodowi, przysięgli, fak­
tyczni, nieiiczci znawcy.

— Czy pan jesteś znawcą? Nie. 
To się pan nis odzywaj. To jeszcze 
najmądrzejsza rzecz, którą możesz 
uczynić.
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KURIER GOSPODARCZY
£ E E H  W S C H O D N IC H

Eksport podkładów kolejowych i sieeprow
z  wojew W ileńskiego i Nowogródzkiego w r. 1925.

W zestawieniu do roku 1924, ek- proc. i z w-wa Nowogródzkiemu sfa<y* nadania: 
soort z a g ra n icę  podkładów kolejowych 48929 tonn, czyli 19.78 proc, razem 
i sleeprów z terenu woje w. 
skiego i Nowogtóazkiego

2 . W - w o  N o w o ^ i ó d i k i e :

Porty i ktdie pizeznaczenia:

a
O

te
E

Wileń- z terenu obu województw e.csporl 
w roku wynosił 2795  proc. (69249 tonn). W 

roku 1925 ogółem wywieziono z Pol­
ski 488072 tonny, w tem z w-wa W i- 
Eeńskiego 45725 tonn, czyli 0.37 oroc. 
i z w-wa ' Nowogródzkiego 85091 

ckres ostatnich 9 miesięcy, t. j .  po- tonnę, czy.i 17.43 p ro c .,— jazem
130S1Ó tonn, co  stanowi 26.8 proc.

1925 ilościowo wzrósł, zachował jed­
nak bez większej zmiany stosunek 
procenxowy do ogólnego wywozu z 
Polski tych wyrobow. W r. 1924 za

czvriając od 1 kwietnia, wywieziono 
z Polski 247349 tonn podkładów ko-

Stcłpt-c 
Sło um 
Sltrzybowiw 
Lachowicze 
N enten 
Horocbiej 
Różanka 
L>śns
Bienialrotiie
Orany
KćTą
Połoczany

232

6U

103
1538
510
465
669

90
'175

15

te te

16
862
375
105
140

250

Według krajów przeznaczenia ck- Bysmoy
lejowych i sleeorów, w tem i w wa sport kształtował si^ następująco;
Wileńskiego 20320 tonn, czyli 8 2 1

1 . V v -^ o  W ileń sk ie-

Porty 1 kraje p/ze- W roku 
znaczenia; kres 9

1924 za 0- 
miesięcy W roku 1925

tonn: proc.: tonn: proc.:

Gdańsk 5442 
Łotwa 14608 
Niemcy 75 
Prusy Wschodni* 195

26 8 
7 1 4  

0 4  
0 9

16728
28097

789
111

36.6
61.4

1.7
0 3

R izem . 20320 lOU.O 45725 100.0

2 . W -wo N ow ogród zk ie ;

Porty i kraje prze- 'W roku 
znaczenia kres 9

1924 za 0-
miesięcy. reku 192a

tonn proc.: tonn: proc..

Gdańsk 37164 
Łotwa y609 
Niemcy 323 
prusy W schodr.c 1756 

„ i n n e  77

75.9
19.6
0.7
3.6
U2

76683
2259
4147
3002

90.1
2.7
4.9
2.3

Razem 48929 100 0 85091 100.0

Jaraciszki
N ow ojetnia
Gawja
Bohdanów
Kolcndź
H otodikf
Budy
Dow-«nów
Jarrn c *ic e
Grajewo

21602 
10891 
8613 
6345 
4915 
5841 
2445 
2003 
2007 
2081 
756 

1S45 
1620 
1263 
1536
Ó6i 
827 
619 
513
240 

3C
J0 — — —

— JO

1320 — —
27 —

— — 244
397 15 —

250
465

15

— 60 —

afK
21721 
13 91 
9ł98 
6915 
5956 
584' 
2785 
2 83 
2082 

■2081 
20/6 
18̂ 2 
1864 
1675 
1536 
1131 
1032 
0 9 
513 
240 
90 
20 
10

Rasem '<6683 2259 4147 2002 85091
i

Po za eksportem zagranicę wy­
wieziono w r. 1925 do innych woje­
wództw: z w-wa Wileńskiego 5242 
tonny i z w-wa Nowogródzkiego 
4676 tonn, a mianowicie z następują­
cych stacyj naciania:

1 . W-wo Wileń­
skie:

W-wo Nowtj' 
gródzkir:

SiuCjt n ada­
nia:

Giełaania
?osiawy
ka'afj'nów
Pcdsw lje
Krzywicze
Woropajewo
Uóia
Ju z u n y
W ipjka
Budzi zki
La"dwarów
Podbi-odzie
Zalesie
0'kieniki

Z powyższych tabeli wynika, ie  szczególnych stacyj nadania w eks- 
Niemcy i Prusy .Wschodnie, jakoryti- porcie zagranicę w roku 1025 pod- 
k. odbioru podkładów kolejowych i kładów kolejowych i sleeprów ne te- 
sleeprów z terenu wojew. Wileńskie- renie wojew. Wiieńbkiego i Nuwo- 
go i Nowogródzkiego, w roku 1924 i gródzsiego, przytaczamy poniżej oo- S S jjg !?  

odegrywały poważnie.sz', nośne zestawienia. Tego rodzaiu ta- Wilno 
że ek- bele dla roku 1924 poaane zostały 

przez nas w .Słowie* Nr. Nr. 178 i  

202 z roku ubiegłego.

1 .

Pony

łv25 nie
roli. Należy zwrócić uwag *̂, 
spo.t do Niemiec w r. 1925 w zesta­
wieniu do r. i924 wz;ósł z 0.4 proc. 
do 1.7 dla w-wa Wileńskiego, i z 0 7  
proc. do 4.9 dia w-wa Nowogródz­
kiego,—natomiast zmniejszył Się tak 
ilościowo jak procentowo do Prus 

schodnicti: z 0.9 proc. do 0.3 dla 
w-wa Wileńskiego i z 3 6 proc. do 
-4.3 dla w-wa Nowogródzkiego.

Podkłady kolejowe i sleepry -k ie­
rowane były przeważnie do Gdańsica 
i Łotwy. Eksport do Łotwyprocento- 
wo umniejszył się (71.4 proc. w r,
-924  i 01.4 proc, w r. 1925 z tere­
nu Wileńszczyzny i 19 6 proc. w r.
1924 i 2 7 proc w r. 1925 z terenu 
w wa Nowogródzkiego), ilościowo zaś Usza'6 
■Z Wiltó^zczyzny wzrósł prawie wdwój- StaBiły 
oasób, z Nowogiódczyzny zmniej- " r S S c s y z n a  
szył się czterokrotnie. Natomiast w Kięna  ̂
obyowu wypadkach ilościowo i pro- pcżi,nJ !eika 
cehtnwo zwiększył się eksport do Votupajtwo 
portu Gdańskiego, z 26 8 Droc. do ? ezd>n7 
3 6 .6  dia w-wa Wileńskiego i z 75.9 
proc. do 90.1 dla w-wa Nowogródz­
kiego.

Gilem zobrazowania udziału po-

B ez d & jj
Mołodeczno

toan
83n 
787 
961 
46 f 
*57 
.390 
330 
•117. 
231 
230 
180 
95 
09 
65 
45 
55 
27 
15 
15

Siucje nada 
.... uia■

&łołpCr .
Bi-ni.ifc.onie
Słonim
} e in a
D jm anów
Ba t̂uny
Niemen
Lachow icza
.u ac s :m
Poloczany
lid a
JNowojelnia
Olany
n ó ia n la
Sarzybowce

tonn:
940
594 

• 561 
492 
465 
365 
292 
195 
108 
150 
a49 
120 
i2 0

50
15

— Ro-porządzenie P .t-yd enta Rzeczy­
pospolitej z dn."22 XII 1926 o ustanowie­
niu Komisji Ankietowej Bi.dar.ia WarunKÓw 
i Kosztów P rod jkci’ oraz Wymiany (poz. 
741);

1 -  Rozporządzenie M—ra Skarbu z dn.
27 Xl 192o o organizacji Państwowego 
Monopolu Ty toniowe ;o  (poz. 742'

— Rorpi rrąozenie M —ra Skaibu z dn. 
27 XI 1926 o organizacji Pannwowego Mo 
nopolu Soirytuso wegn (poz. 743);

— Rozporządzenie M —ra Skauta z dn. 
29 Xl 1926 o komisji szacunkowej ufi usta­
lenia ceny wyicunu przedmictów, służących 
do wyroou zip .łek  (poz. 744);

— R^zporząuzenie M — ra Skarbu z dn. 
14 X  I 1926 w sprawia cptat stemplowych 
od wekSii (poz. 745);

— Rozporządzenie iA -ra  Skarbu ■ i 
Sprawiedliwości z dn. 16 XII 1926, : mieni i- 
jące §§ 2  i ,3 r—ma z ddl 7 IX 1926 o K- 
Cnwie pieniężnej (poz. 746.,

KRONIKA M IEJSC O W A
—  (n) C eny w  W iln ie  z d n ia  7 

s ty c z n ia  rb .
Ziem iopłody: żyto locc W im o 41.50 — 

42,50 cł, za 160 kip., owies 35—37, jęcz- 
mień browarowy s 0  — Tlj na fcajzę 32 —
3s. oiręDy żytnie fc7 — 29, pszenne 28 —30,
ziemniak: 8 .5C — 1000. Tendencja utrzyma­
na Dowóz siaby. M ijn y  miejscowe zawaiły 
pierw-zc transakcje na żytu rosyjsnie

pszenni a mery kańska 9 0 i0 0  (w 
lurcie), 10C — ilO (w Petain) za 1 Kg, k*-a' 

jov/a 5il proc. 93 — 100, 60 proc 75 — 85,
żytnia 50 proc 60 — 65, 60 proc, 55 — 6C,
mzowu 40- 4 5 , kartoflana 80—90, gryczana 
63— 70, jęczmienna 55—60.

Cnttb  pytlowy 50 proc 60—65, 00 proc. 
55 -oO, razowy 40 — 45 gi. za 1  kg.

Kntza  manna ameryaanska 150 loO gr. za 
1 kg., krajowa 113— 125, gryczs na cata bu-90, 
pr-eciersnc 85—Cc, perto w _ 80 -95, pęczak 
50  ■ -óu. jaglana 70—8c.

M ięte woł<-. we 180 — 200 gr. ra I kg^ 
delęce 20u- 220, oarume 220- -250, wi > 
prznwe 270—300, senac 300—320. ooozei

- j 20.
3 rui —z« i słonina krajowa 1 g ac  a 8c  — 

4 .0 0 , il gat. 320 — Sou, szmalec wiepi iow j 
4 5 0 -4 8 0 , sacuo 3 5 0 -4 0 0

fr a b ia r  mieiso 40—45 gr. za 1 litr, śmie­
tana 200—250, twaróg 80 — 100 za 1 ag., 
bot twarogowa 150 — 180, m asło iueso- 
loi-e 700 — eOO, soione 550 — 650, desero­
we eOO—900.

Ja ) a :  2 ł0 —25C ta 1 dziesiątek.
W crjyw w  kartofle 12—15 gr. za 7 kg., 

ceouta 70—80, marenew '-5—20 gr. za i kg., 
pietruszca 10—15 (pęczek),buraki 15--20 gr. 
W 1  Kg-, brnmew 13 — 2 0 , ogórai kwasr. 
80u— 1ÓG0 gr. za 100 szu, grocn 50—60 gr. 
za 1 kg., fasola 60 -65 gi za i kg , kapusia 
świeża 25—3 J  kwaszona 20 — 25 Kalafiory

80 — 100 za sztnkę, pomidory 100 -150  zs»
1 k'7-

Owoeu jabłku 60—120 gr. za I kg , gru­
szki 1 2 0 - 2 0 C, śliwki 180 -2 2 0

Cufcf m  kryształ 130 135 (w hnri, 135 i4C 
(w dt i, In), kostk i 155 (w hurcie), 175 (w 
dęta. ) gr. ca 1  kg. .

Ryby: liny ży we (bras, smęte 306 -  
320 za 1 zg., szczupaki żywe (brak) śniete 
270—300, okonie ż j we (brali), śnięte 280- 
300, karasie żywe (bruk) śnięte 230 —250, 
karpie żywe (bras), ś"'ęte 200—253, leszcze 
żywe (brak), śnięte 300—320, sielawa 200— 
2 2 0 , wąsucze żywe (brat), sn.ete 2 o J— 2 0 0 , 
sumy 180—2U0, stynka 130—150, plocie 150- 
180, d/obr.e 80—100.

D rób: Kury 4 ,5 0 -5 ,5 0  zł, za sztukę, kur- 
częta 2,30—3,511 kuczki 6 ,5 0 -7 ,5 0 , bite 5 — 
6 , młode 400- -450, gęsi żywe 12 — 15, 
bite 1 0 — 1 2  zł, za sztukę.

G iE c r .A  w a r s z a w s k a

7 stycznia 16£ 7 
lic widy I irain ty
-  —  Tranz SpfR . K upne.
D o.srj 8 98 9,00 Ł.96
Belgja 125,„2 I pół I2 5 J4  125,21
b»o'ułi.4a ?ól 00 361 93 361,13
Lcudyn 43.77 43,88 43.of
Nowg-Vfctfc 9.— 9,02 8.9S
i-ary, 35 ,66 i pół 35,76 35,57
Praga 2 6  72 26,78 26,36
Szwajcaria 174 10 174 5 ’s 173 67
W iuicś 127.13 127.45 ’ 2*.C1
Włochy 4013  40.23 40,03

P ip icry  P rocen tow e  
8  proc. pożyczka konw. 97.00 — —
r'<--vcsej dom 77 50 ’ 7,0? —
Pożyczka kolejow * 9ć ,00 93 50 —
b rn. puoycz kom: 47 00 47.25 —
4.5 ; proc. Iisfy zast-

oetrtkiP złoto'- p 39 00 39,50 39 30
5 pron. warsz. złotowe 46 75 47.00 46.99
4.5 proc waraz. zło.ow t 44.00 43.25 
8  p.oc, warsz, 55.50

GIEŁDA WILEŃSKA 
-Wilno, dnia 7 styczniu 1927 r. f 

B an k n oty  
Doi. Sł Zjedn -  8 98i/2-8 .9 7 i/ 1 

Z łoto .
Ruble 4.74i/t - 4 . .73Y,

Listy . u staw ie .
Wil 3 , ZtemsMzł. 100—32 75 płac, 32, 

P ap ieiy  Pafistwowe.
8%  L. Z Pań B. Rola. zł, 100 w/ił 

138,93 — (80 proc.)
Czeki 1 wpłaty  

Berlia — 2 14-/2

już wyszły z druku nakładem Tow. 
Wydawn. «Bluszcz» 1 szy i 2 gi zeszyt
<?\Vzorów hattów - białych 

* j kolorowych*
opracowane przez artystę - malarza 

prof. a . Dobrodz.cki. go.
Każdy zeszyt zawiera ra -00 w joró*. 
naturalnej wielkoć i battów białych 1 

koiorowycb.
Ceua każdego zeszytu 3 zł. 50 gr 

Wysyłamy tyiko po poprzed tra pi ze­
słaniu mjezytoścl oraj *6 0  gr. na 

soozta przesyłki. - 
Tow. T^ydawm :ze «BlabZCz», 
Warszawa, Krak. PrzeJm . 9T 

Konto P. K. O. Warszawa, Nr 13.355

Raieis 4676
R  O  N I  R

Razem 5242

W -w o W ileńskie:

i kraje przeztraczenia:

S tacje nadartiai

Gieladnia
Jaasrm;
Rud iszki 
Land ararów 
Poubroazie 
^ar-fjanów 
Wil-jka pr-w. 
N. Św ięciany 
O i k i e m u  
Oiecnnow icze

•cc•li
'O
915

138:
2010
95,
240

125-5
1915

82
1205
1375
1410
1095

155
463
115
410
135
370

e
S
o

5616
4841
3438
“154
2783
1043
237

1732
561
30C

210
7S1
465
632
240
440

92

&
E 5-*=a
k  mu

205
40

30

o
fi

■6532

16
95

% -

Rysowm if „DUMCIO14
wykonuje wszelkiego rodzaju rysunki 
piórkiem 1 więgiem. Dcnnedzień się 
mo na p.ekarnia - cukiernia «U«izia' 
towa» rog Garbaraaie] i Mickiewiczc.

Uukszty
Sinorgonie
L jn u p y
Pudswilje
GudcgaJ
Soły
Ignalinu
7 urmont
Oszmiaua
Gfrb jkie
Budstaw
Moiodecmo

30 
30

— -  330
330 — —

175 — 
180 — —
u2 109 — 
75 9 -

120 —

75 — —
60 — 
60 —

Cyfry wyw&zu do innych woje­
wództw nie są calKiem scisłe, ponie­
waż «Rocznik statystyczny przewozu 
towarów* m-va komuuicacji zawiera 
między innemi rubrykę «stacyj róż­
nych* względnie «pozostaJy:h» bez 
wymienienia Ich, nie sposób więc 

6*3j odtworzyć czy z dansj stacji nadania 
naładunek został skierowany poza 

• 302ł obręb w-wa czy też pozos-ał w g a- 
nicach tegoż w-wa. Tego rodzaju nie- 

1814 uchwytna pozyaja wynosi dla w-wa 
1725 ^ liń s k ie g o  660 tonn i dia w-wa 
1410 Nowogródzkiego 307 tonn. Również 

niemoiliwem jest ustalić jaki istniał
9~>8 
747 
650
u05 gółem 1472 tonn nadanych do sta- 

cyj «róinych» Dy-ekcji Wileńskiej. 
330 Przypuszbzać należy, źe z tej ilości 

■'j na w-wa Wileńskie i Nowogródzkie 
l7 i przypada minimalna ilośf.

Zygmunt Harski.

łV*aŁ, c g, 7 w 43 

ŻTiwHj. 6i. i) 2  15 Bł. 41

- s o E u T a"

■ 3  DzIS 
Seweryna 

Jutro 
M r̂cjany

S p o st rz e ż e n ia  m e te o ro lo g ic zn e  Z a k ła a u  
M e te o ro lo g ii U  S .  B ,  

z  ania f_ |  1927 r.
Ciśnienie ■
sreanie j
lemperatura )
Irednia j

769

13*C

Opad xa do- 1 __
>• /

Południowo-Zathodni.

bę w mm.

Wiatr
przerażający

U w agi: Półpochmurno, Gęsia mgła 
Miniiuam za dobę —17®C. Tenaencja uaro- 
metryesna wzrost ciśnienia.

dowóz z zewnątrz rozważanych w-w. 
eRoćznlk Statystyczny  wykazuje o-

60
60 — -  -

— 20 30 —
45 — — -

165
120
75
60
60
60
oO
50
45

INFORMACJE.

Rasem

Nowe ustaw y ł rozporządzenia.
Z eD zianniba Ustaw 9z. P.» Nr 127, z ania 

29-Xll 1926:
— _ Rozporząiren ę Prezydenta iRzec y-

IA7 0 0  oŁfitj/ / o 1 1 1  JC7 0 C pospul/tej z dn 20.Xll.1926 w sprawie in iii-  16728 2609/ 7 ,9  111 45/25 ny U3tawy ,  „ 1Q2j ^  Pań5twn
w tj Radzie Rolniczej (poz. 737);

URZĘDOWA.
—  (t) Szef sekcji Rady Mini- 

■trćw w Wilnie. O J kilku dm ba­
wi w Wilnie b minister przy rządzie 
Moraczewskiego p. Leon Wasilewski, 
oDecnie szef sekcji ala spiaw mnii j« 
szóści narodowych przy Radzie A/d- 
nistiów.

Pan Wasi'ewski zwiedził kiika 
szkół żydowskich oraz odbył konfe­
rencję z senatorem Rubinsztejnem.

Dziś p. Wasilewski opuszcza 
Wilno.

— (t) W ręczenie orderów . W
dn. 1 stycznia r. b. p. Wojewoda 
Wł. Raczkiewicz w otoczeniu p. Vice- 
Wojewody O . Malinowskiego i Kie­
rownika Oddziału Ogólno-Prczydjał- 
nego p. P. Raurgo, dokonał uroczy­

stego wręczenia orderów «OJrodze- 
nia Po ski* nadanych przez p Pre­
zydenta Rzeczypospolitej w dn. 3 
maja i 11  listopada r. ub. następu­
jącym osobum; a. Helenie Źongołło- 
wieżowej, zasłużonej działaczce na 
polu oświaty narodowej (Krzyż Ka­
walerski), p, dyr, Bohdanowi Szach- 
no, szermierzowi sprawy polskiej na 
Infantach za czasów zaborczych 
(Krzyż oficerski) oraz powszechnie 
znanemu artyście fotografowi p. Ja­
nowi Bułhakowi (Krzyż oficerski).

MIEJSKA.

— (t) P o d a le k o d  a u to b u só w
Pan wojewoda wileński zwrócił.się do 
Ministerstwa Spraw Weu nęłrznych z 
prośoa o za*wierdzeniŁ specjalnego po- 
oatki1 magisirackiego nałożonego na 
autobusy. Wysokość tego podatku 
przewidywana jest po 10 zł. od me 
chanicznego konia. Podatek ten jesi 
rekompensatą przedsiębiorstw auto­
busowych za niszczenie bruków.

— (o) Likw idacja strajku w 
ga?owtii itiiejskiej .W  uzupełnie­
nie podanych przez nas wiadomości 
o  zatargu w gazowni podajemy na­
stępujące szczegóły.

Od wiosny r. fc. dyreKcja wstrzy­
mała \vypł?tę robotnikom wszelkich 
podwyżek drożyźiianych, lecz oświad­
czyła, że w razie wzres u kosztów 
utrzymania będzie • podnosić płacę 
robotników w takim siooniu, w ja­
kim będą podniesione płace pracow­
ników samorządowych i rządowych, 
Wobec tego, że w listopadzie pra­
cownicy samorządowi i rządowi o-

trzymali 1C proc. podwyżki piać—-ro 
botnicy gazowni zwrócili się z prośbą 
do dyrekcji o w/placerie tego do 
datku. Dyrekcja nie wypłaciła tego 
dodatku i pertra tacje trwały aż uo 
połowy grudnia, kiedy związek pra­
cowników zwrócił się do inspektoratu 
pracy z prośbą o interwencje- Dwu­
krotnie zwołana w inspektoracie pra­
cy konferencja robotników z dyrekcją 
nie doprowadziła do porozumienia 
się w tej sprawie, wobec czego ro 
botnicy wstrzymali się od pracy, po­
zostawiając tylko dyżury, ażeby za­
bezpieczyć gazownię od jakichkolwiek 
uszkodzeń.

Jak się dowiadujemy, wczoraj w 
południe, dyrekcja uwzględniła żąda­
nia rooomików, zapaciła za czas 
strajku, i robotnicy przystąpili do 
pracy.

s z k o l n ;
— K u ra to r ju n , czy n i u lg ! d la 

n au czy cie li iy d o w sk ic ti. W tych 
dniach u Kuratora Okręgu Szkolnego 
Wileńskiego p. Ryniewicza imerw> 
njnwał sen. Rubinszteju w sprawie 
udzieleni5 ulg dla nauczycieli szkół 
żydowskich P Kurator sprawę na­
uczycielstwa żydowskiego potrakto­
wał p;zvcnylnie, czyniąc cały szereg 
ulg zwłaszcza dotyczących sprawy 
posiadania przez nauczycieli żydow­
skich ęzyka polskiego.

— R o z sz e rz e n ie  k o m p e te n c ji  
w ład z  sz k o ln y ch  Ministerstwo O- 
świat) nadesłało do Kuratorjum Szkol­
nego W iieńsiiego szczegółową in­
strukcję w sprawie specjalnych peł 
riomucniciw i rozszerzenie kempe- 
.encji p. Kuratora przy przenoszeniu 
i mianowariu na nowe stanowiska 
nauczyciel' szkół powszechnych.

Specjalne pełnomocnictwa pozwoią 
nareszcie naszym władzom szkolnym 
uporządkować, tak dotychczas za­
gmatwaną sprawę przemianowania i 
przeniesienia szeregu nauczyciel' szkór 
powszecnnvch.

POCZTOW A
— (o) Meldowanie radjood- 

olormków Wobec stwierdzenia wie­
lokrotnych faktów i.iezare,estrowania 
w urzędach pocztowych } aparatów 
raojoobDiorczych przez ich posiadaczy 
w celu uchylenia się od uiszczenia 
należnych ..op łat abonamentowych, 
władze pocztowa zamierzają 'spowo­
dować by organa bezpieczeńslwa 
ściśle badały, czy wszyscy posiadacze 
rad'ooaoiorników mająprzep;sane ze­
zwolenia.

Z F 3R A N IA  I O D C Z Y TY  
— (t)  Z eb rań  e  R ady Wil, T -» a  

R o łn c z e g j  w sp raw ie  fu - ji  ze 
Zvr. K ółek  R olniczych  W jniu 15 
b. m. o godz. 6 wieczór w lokalu 
W . T. R. (Zawalna 9) obradować 
będzie Raaa Wileńskiego T-wa Rol­
niczego Giównym tema»em obrad 
będzie sptawa fuzji Towarzystwa ze 
Związkiem Kółek Rolniczych \y Wilnie.

— (t) K o m is ja  roz jem cza do 
sp raw  ro ln y ch  p o w  WU. T r o c ­
k ie g o . W początkach lu.ego odbe- 
azie się posiedzenie Komisji rozjem­
czej dia spraw rolnych pow. Wileń­
sko-Trockiego.

Rozpoznawane oeda sprawy za­
targów powstałych pomiędzy pracow­
nikami rolnymi, 3 właścicielami rol­
nymi. Przewodniczyć obradom Ko­
misji będzie inspektor pracy.

Jak świai światem nie było aby 
‘fum, tak, tłum narzucił światu ten 
teb ów kierunek w Szłuct; tę lub 
Ową wyraźmy się nawet—t.tccę Na­
rzucał światu jakąś niebywałą dotąd 
*  sztuce koncepcję potężny, wielki 
artysta, Tworzył „szkołę0. I ta nowa 
? 2^oła tworzyła i rozsiewała po ca- 
łynt 6wiecie: modernizm (będący wy- 
razfctn postępu w Sztuce) lub wcgóie 
nowuczesność, obejmująca berło naa 

^iąiem po zamarłych ksztahach i 
° 0ti.ecfianych ideach.

Same zas jądro metoay potęga na 
ern. abjr nie oglądając się w naj- 

^ ie js z e j mierze na protesty tłumu, 
*Przeciv/y «zacofańców;» na nic zgoła 
~"pchać na wystawy obrazy n e D C - 
''Oboe do źadrych dotychczasowych 
koricepcyi malarskich, wbijsć, ‘jak 

po miastach-pomniki zgoła do 
Pomników niepodobne, wyoatzać 
^asoDisma z poezjami, których nie 
P 2jn:ie ani w ząo istota ludzka stwo- 
t 2 ma na obraz 1 podobieństwo swego 
atwórcy.

t Niech wymyślają byieoy pomnik 
s -al, obraz wis ał, wiersz był druko­
wany!

Metoaa polega na wynoszeniu wy- 
soko 50 nad tluJm oaj my na to, mo-

b -ukaiskiego... rzucsjac przed 
** r°  tłum na koianal Ten sposób. 
5 owc.2a3 niewątpliwie dzieło mistrza

ni twQ górować będzie nad klę­
czącym tiuncn:i

Zwolennicy tej, o klórej neowa, 
“  ychoozą z nałożenia, że
jeśli by tylko zawsze basowano upo- 
dobaniom «tłumu», tkwilibyśmy doiąa

r*p. jedynie i wyłącznie w gotyku lub 
baroku. Niebyłoby postępu, niebyło- 
by rozwoju... Trzeba gwałtem, za 
wszelką cenę, pomimo wszelkiej opo­
zycji  pustawić np. pomnik Mickie­
wicza wenług modelu Szukalskiego. 
Badzie on znakiem widom) m duefta 
czasu, kióry go natchnął; będzie re­
prezentantem swej epoki, bęazie oka­
zem obecnego, teraź iieis*ego kierun­
ku w Sztuce; słowetr—bedzie zboga- 
ceniem \&..na w motyw artystyczny, 
w koncepcję ariystyczną nową, śv ieżą, 
znamionującą postęp w Sztuce.

Tej... operacji trzeba dokonać! 
Wilno musi się jej poddać — dla 
własnego dobra. Dlatego aby przy­
szłe pokolenia mogły wznosząc za­
chwycone cezy ku stojącemu przed 
ratuszem dziełu mistrza Stanisława, 
dzięki składać nam, nam, obecnemu 
PKimian pokoleniu za to że zdoby­

liśmy się na wiekopomny gest i— 
postawiliśmy ów pomnik, cały gra­
jący., muzyką przyszłoś i. Hozannal

Przypomina się, doprawdy, cesarz 
Mfkefejj l-szy wjeżdżający w tłum zre- 
woltowauy i z całą aryngą parska­
jący w tłum historycznera Ne kalena, 
skatiny\

Skądkolwiek, od kogokolwiek by 
pochodziła metoda teroru jest ona 
zawsze rewo'ucyj‘ną. A powinna być 
ewolucyjną.

Granie na snobizmie ludzi boją­
cych się jak o g n a abv ich przypad­
kiem nie poczytywano za... «ni' bę­
dących w k u rs i^  za... nie stosują­

cych się do mody, za... zbyt głupifh 
aby pojąć i zrozumieć wyższe, nowe 
Piękno — jest metodą djablo zbliżoną 
do szantażu. Staje bowiem jakby nie 
pisana i nie ustna uhtewa taka; 
zamian za zachwycanie się — dajmy 
na to— modelem Szukalskiego 1 osien- 
tacyjne domaganie s ę zrea.izowania 
go jako Mickiewiczowski pomnik vi- 
leński, wyrobimy panu (czy pani) w 
opinji publicznej patent na osobę 
wysoce kulturalną, pojmującą i ko­
chająca Sztukę*. Interes — kuszący. 
Natomiast, jeśli pan (iub pani) ośmie­
li się dyskredytować w opinji publicz­
nej dzieło, które my wynośmy poa 
niebiosa, wówczas my panu ( jud nani) 
wyrobimy na forum publicznem opinję 
SKończonego matołka, zakutej gicwy, 
ba, może nawet zcekiaiowanego 
idjoty 3 w każdym razie zacofańca 
jakiego świat nie widział.

Owóż bynajmniej nie chodzi nam 
o «zwalczanie» projektu Szukalskiego.

Dzieło rzeźbiarskie Szukalskiego* 
aczkolwiek silnie zarażone precyzyjną 
drobiazgowością cyzeierska z tedrej 
strony a z drugiej spekulacją metafi­
zyczną, ośmieliłbym się wyrazić, jakąś 
kabalistyczną, nieomal lalmudyczną; 
dzieło Szukalskiego czep.ające się z 
istną nasją iście szarauowycb symbo­
lów i symbolątków; dzieło Szukai- 
skiego r.ieposiadające zgoła rozmachu, 
tego kapitalnego pierwiastka wszelkiej 
rzeźby a osobliwie t. zw. monumen­
talnej; dzieło Szukalskiego aczkolwiek 
dalekie od arcydzieła rz ib y — posia­
da jednak duże i niepospolite zalety

oraz przymioty natury czysto arty­
stycznej.

Nie posiada tylKo— naezem skrom- 
nem zdaniem—kwalifikacyj na pom­
nik Mickiewicza mający stanąć w 
Wilnie w miejscu najbardziej widocz- 
nem a mający wymową swoją jaknaj- 
więcej mówić do najszerszych mas. 
Pomnika Mickiewicza w Wilnie nie 
stawia Komitet Budowy dla „szczu­
płego grona* wyrafinowanych entu­
zjastów niebywałego dotąd wyrazu, 
niez aznawanych dotąd wrażeń. W 
rozumieniu Komitetu Budowy pom­
nik Mickiewicza w W'!nie ma być 
nieiylko gloryfikacją Wieszcza Na­
rodowego; ma być nietylko w/bitnem 
dziełem sztuki rzeźbiarskiej. Lecz 'w 
rozumieniu Komitetu Budowy ma 
pomn.k Mickiewicza w Wilnie specy­
ficzną misie swoją — o której, do­
prawdy, raz jeszcze rozwodzić się 
niema potrzeby.

0 *'óź nie chudzi nam bynajmniej 
o deprtejowanie a choćby tyikc kry­
tykowanie projektu SzukalskiegojuAo 
dzieła sztuki. Dziełem Kunsztu rzeź­
biarskiego, nawer bardzo niepospoh- 
tem projekt jsst. Chodzi nam o  zde­
maskowanie i zwalczanie metody 
wręcz rewolucyjnej za pomocą której 
grono o só b  pragnie za wszelka cenę” 
1 ) steroryzować opinje pubiiczną i 2) 
przeforsow ać postawienie pomnika 
Mickiewicza właśnie według modelu 
Szukalskiego.

I — nie pierwszy  ̂to i t.i£ jedyny 
widzimy tego rodzaju odruch roboty 
„regjonalnej“ prowadzonej tia na­
szych tu kresach.

Jest, jak widać, w takitm uszczę- teatrze jaKnajbardziej popularnym ja- 
śliwianiu naszych „k/esóv'‘ choćby kiegoś cmisterjum* Maeterlmcka? Albo 
wbrew Mi woli pewien pian. Prze- sztuki w rodzaju owianego nostalgją 
p/owadza się edukację i ukulturalnia- za czemś, co niema nazwy w ludz 
nie partykularza ikresowego — pod kiej mowie «Śiiegu» Przybyszewskie- 
rozgą moralnego teroru, pod groźbą g0? Albo — stawianie pomnika Mic- 
ogloszenia tych naszych stron za kraj /jewicza według pomysłu SzukalSKie- 
Abderytów, co nigdy światła isunno, go na placu publicznym? 
kultury i prawdziwego Piękna nic Od fundaruniu nie od dachu na-
Wjdziai. leży prowaczić budowę zarównocha-

Reauta — czyiiż n: 2 stosuje 'tu- jupy jak świątyni. Wpierw przygoto- 
bek w kubek opisanej wyżej ,.ic:ody vvać g/unt — a potem siać l to 
wystawiając pc Dubnach, Wołko- jeszcze: nie sadzić ananasów tam 
wyskach i Mołodecznach... .S irstre guzie tylko na ich widok ogarnia 
Beairyks* MaeterMncka lub * Inieg* zdziwienie, tylko zdziwienie albo 
Ptzybyszewskiego? . bezmyślna uciecha z oglądanego dzi-

Niech nic, ani w ząb, nie rozu- Wwi 
mieją byle padali n a ' kfęczki przed Powoli, stopniowo! Nie palką w
uiętem w wyrafinowane ksztaLy at sjedm kościołów zakręci się w
Objawieniem najgibszej myśl' nr- oczach i siedm dzwonów' w „uszach 
styczno - filozoficznej! ‘ zadzwoni.

Metoda 10 fatalna, metoda, m”to- A - t ,P, 7<!70 ram i-ł . . .
dal Zamiary najcliwaicbnieisze, trud { d k d Pj ?tać trzeba. 
ogrom 3v. Koszt nic-ada, ale — me- f ie. f  Palmy rosną
io-ia kiepska, me*odaI »■>. «• # «*.

Jeden z najbogatszydi . w Polsce i ■ ’ k ł (;, i ,'.'o r -ł :  
rajznakomiciej w/yegzercytowany znie- , .,%■ )  . al ,m“ piĘKrte swoje. I 
woiony jesi najsubtelniejszemi słcwa- ^  każazgo lidu.
mi wyrażać i wyjaśniać istotę icel społeczeństwa słowem jedaa-
Macterlincka, jego wizjonersko - mi- 
styczne ujmowanie realności życia,
Dalej z najrzetelniejszą sumienncścią 
streści iśmy to, co znalazł w rzeżbje 
Szukalskiego Artur Górski, f — pyta­
my teraz:

Czy nie jest to całkiem opaczną 
robotą regjonalną: wystawianie w

Lz. J.



S Ł O W O

— Kofo Wileńskie Stow any*  
szenła Rezerw słów i b. W ojsko­
w ych w Wilnie, wzywa swych człon­
ków, którzy wpisali sł£ na listę kan­
dydatów Kursa przysposobienia woj* 
skowtgo by dria 8 b. m. o godz ó 
witczorcm zgłosili się w kancelarji 
5?Kre'.arjatu Stowarzyszenia w Wil­
nie, ul. WiltńsKa Nr. 26 ceiem od­
bioru rezolucji przyjmująrej na Kurs 
przysposobienia wojskowego przy 1 
Dywizji Legjonów w Wilnie.
-  — (t) Zebranie wydziałów h o­
dow lanego 1 rolnego Wli. Tow, 
R o ln icz e g o . W dniu 14 b. m. o 
godz 11 rano w lokaiu Wił. T-wa 
Rolniczego odbędz;e s''ę zebranie 
wydziału hodowlanego

Porządek dzienny zebrania prze­
widuje: referat prof J. Marszalka* 
wicza p. t. .ProduKcja rabiału i jej 
opłacalność przy racjonalnem żywie­
n iu* , referat p. W. Massalskiego p. 
t. .Spiawozdanie z przeprowadzonej 
w Wojewóoztwie Wiieńskiem licencji 
ogieiów* oraz sprawy bieżące i wol­
ne wnioski. "

' 15-gn tamte,, też o 11 rano® cć - 
t  ędzie się zebranie wydziału rolnego 
z programem: referat p. M. Jałowiec - 
Kk'go p. t. „O nowych metodach w 
lonictwie i o możliwości intensyfi­
kacji warsztatów rolnych w Wi'e»- 
szczyźrrić*, referat p. W. Gastowskie- 
go p. t.: .Spraw ozdani z przepro­
wadzonych na S.acji Doświadrzainej 
w Biemakuniacłi, doświadczeń ze 
sposebami uprawy i odmian ami kar- 
iofli* oraz wolne wnioski i sprawy 
bieżące.

SĄDOW A

Rezygnacja Rektora Zdziecnowskiego.
Dowiadujemy się, że proi. Zdzie- stamtąd ao Senata Umwersyfetii. 

chowski, który w Końcu listopada Stefana Batorego pismo, w którem 
r z. wyjechał do Budaprsziu na ku- rezygnuje z urzędu rektora i  powo- 
rację po przebytej ch o rcb i, wysłał du nadwątlonego stanu zarowia*.

Starania o pożyczką na roboty.
Urząd Wojewódzki zwrócił. się tys. miesięcznie na uruchomienie w 

do Min. Robót Publicznych w spra- pierwszym kwartale rb. robót, które 
wie przydzielenia w formie pożyczki pozwolą zatrudnić bezrobotnych, 
sumy 300 tys. złotych,' t. j, po 100

Fałszywe 5-eio złotówki w Wilnie.
Od dłuższego juz czasu władze Wywiadami ustalono, z w znacznej 

idicyjne zauważyły iż na terenie Wil- liczbie fałszywe pieniądze, zarówno 
na pojawiły się w większych ilościach jeszcze przedtem notowane fałszywe 
fałszywe banknoty 5-cio zlotowe, łu- dolary, jak i ostatnio zauważone ban- 
dząt oi pooobne do prawdziwych i dla- knot. 5*cio zioiowe, są rozpowszech" 
trgo i  osunkowo łaiwo aające się niane przez tak zw. czarnych giei- 
rozpowszechnnać. dziarzy.

Wypadków pojawienia się tycn Pochoozeme

liajsti Kiiwiop!
'<Ul.TURALN OO ŚW IATOW Y
SALA klEJSK A  ful. Cnswobr araku 5>

: Dzi§ będzie wyświetlany film
F łA D T rtW W F  riIT Q 7 F** dramat w 6 cin akfakh N ad p ro ^ w w : 

+# I  1 / \ K  l U W i z C  U K j  J O L  «DODG tEKRUTEM * koiuedja w 2 akt.
O  ieu to  pod dy.trkcją Kujelmlstrwi p. W Szcsepafiskiego. Ostatni seata o godz. 10.

CBKA BUiETÓW : Parter — 60 gr., Balkon — 30 gr.
KASA CZYNNA; w niedzielę 1 i_ lę t , od gow - 2-ej m . 30, ■» sooohr od gods. 3  m, 30, w inne dnie od gods. 4 m 30.

POCZĄTEK SEANSÓW: W niedziel., 1 święta a eocz. 3-tei, w soboty o godk. 4-tej w iane dnie o godz. 6-te'.

SALA MIEJSKA  
•J. O s tr o b r a m s k a . 5

5 * 2  Dział Kulturalno Oświatowy 
Maglbtratu m. Wilna

C Y K L

Niedziela, dnia 9 stycznia 1927 roka

Vn«ty Poran ek
Arje, pieśni, tańce piasty :ne. Udział w ^oranku p.-zyjmcjai p, HENRYK ' M ILLER 
znaki *ai;y tenor bahatersk Opery Lw oa-klaj, ananc w WknR śpiewaczka p. Janina 
Kor&ak-Tłagowska i p. L* ja  Wlsiogradzka Gregor. kińia po powrode z zagranicy 

pow&śe -am  nowe roruy sw tgc piętnego taioa D^styoanege,
Przy fortepianu* X af stta W Szc.ena.iazi

Początek punktualnie o g 12 m. 45  po południu.
Poranków Muzycznych, f j CENY “lCJ5Q ^  ‘ acząca ^  ******

^ __________iH KflSA CZYNNA w ó n * i  9 atycrjiią 27 r> od godz. 10-ęj raao.

pieniędzy no owano coraz więcej, aż 
wreszcie i przedsięwzięło energiczne 
kroki cekm  wykiycia nieznanych fał 
szerzy.

jaK o-cio złotówek, 
tak i fałszywych dolarów jest takie 
same. Oba falsyfikaty bezwarunkowo 
są wyrabiane poza W ilnem ,: a tu je­
dynie przywożone do wymiany

Kto dziś powinien zgłosid się do komisji prze-
melduiiKGwej.

zauł. Św Jerski Nr 4

K ino K a m era ln o  ^

„Polrnja':
ul. A. M'o&Iewicza 27, 

Dyr. O . blepjun. ▼

D z iś  p re m ie ra !

Car Mikołaj II i Ojciec Hapon
Pierwszy oryginalny ro y isk i filtr z rewolucji Rosyjskiej 
podług tajnych archiwów byłej ochrany carskiej

i

i (Pierwszy 5 
wystrzał w Carał).

Tragedja pamiętne] rzezi przed Pała-em Zimowym w Petersburgu, która zachwiała 
tronem Rnmanowych. | Krwawa, n ied zle ia  9  sty czn ia  w 1905 r. B arykad y, rzeź,
re w o lu c ja . Monumentalne sceny zbiorowe Początek tragedji carstdej R jsji. Wieik« 
parada J wdana 6 stycznia w 13u5r. Najiaotęzniejsze hiS‘oryczne postacie: Car Mikołaj !I. 
O jciec H ajon, Wielki książę Włodzimierz Aieksandrow;cz, Ksiąjie Wasilczykow, Archi- 
mandi^ta Sergjusz, Dama Dwom Łobanow-Rostnwska. Naczelnik miasta Generał Fullon, 

,Na"zeInik Policji KlejgelsjMinistrowie Wi.te i Piewe, Naczelnik ochrany Zubatow oraz cała 
ce«arska rodzina, j Bilety honorowa nieważne . | F-iczątek o g . 4. Ostatni 10.15.

D o I K om isarjaiu , wb Scieicle lub r*rd- 
cy domćw pr?y ul. Osirobntcs^a -i 11, 15 
i 22 (czyli Nikodemś a 3). G'uchy 3 (c^yli 
Cerkiewny 4). św. Nikodema 2, 4 i 6.

Do II KotEjSarjatei, ul.: Booruista
NrNr 1, 4, 7 i 20. Kodjdifiaki NrNr 1, 4,
5 (d. W i łkowlcza), 5 (d. Lawidowicea), 6, 
7, 8, 9, 9-a, 10 (a. Ignacego K asuwsiiiego), 
13, la, 17 i 18, oraz p, je  ja: Soko.owa.

D o III Kom isarjat.u u u  Mostowa Nr 2,

ul.: Kawaleryjska 
7, 9, U , 13, 15,

4, 6, 8, 1, 3. 5, 7, y, 
i 6.

Do IV K otnfbarjaiu.
Nr 3, 6, 46, 3, 5, 5, 7, 7,
17, 19, 21, 23, 25. °.5-a. .

D-i V .ło iriisarjatd , nie prze,i.e'dowjje. 
, D o VI Ko.r.i,sarjatu, ul.: Antokolsk* 

105, 108, 10, 212, 114, 116, 118, l lS - j  (2
dom-), 118-t.

(0
■mi iYinrar mwiiffmffr

—  W dniu 20 i 29 grudnia ub. ?.
Sąd Pokoju rozpoznawał sprawy bra­
ci BajkGwskkh Józefa i Dominika,
Klarfama Eijasza, Kisi.i Dwejry i 
K-ejngel Mery, oskarżonych o nie- powodzenia, 
prawne zgłoszenie do ubezpieczenia 
w Kasie O c ry c h  ceiem wykorzysta­
nia pomocy lekarskiej.--

Wyroi iem Sącu zostali skazar.i: 
bracia Ba kowscy— na 1 miesiąc, Klar- 
fajn £  jasz— o a 2  tygodnie., - Kisi,7 
Dwejra i Krej^gel Mera—na 2 mie­
siące więzienia.

R Ó ŻN E

rzyszy cod ennie w Teatrze Polskim .T a ­
jemnicy powodzenia*. Wczoraj na parę ô- 
czin nrzed rozpoczęc(em ^idowisia ka?r 
ro?pryedała w^zysikie .■'dery. <Tajean ca 

' ' jeszcze trzy ?a- 
ży t. j .  dziś, » niedzielę i pocied'.iałek,

-  Ju irz e jd z a  p -p o łu am ó w k a  Jutro 
o g. 4-i 1 pp. grana będzie świetna Iroto*

g M D I©
I  Odbiorniki

l

NA R A T Y ! 
h u r t !  D e tn i 
NAJTAŃSZE 

ZRÓDŁOł 
kompletne —

C ZĘŚO  SKŁADOW E.
T-w/»

R djo techniczne

tfdłno, 
y^iieńsla 24 
Tei Nr 103&

Jgł) OSZCZĘDNA GOSPODYNI |
UŹy WAoałAf(80lA^N!A W DOMU

(CenJ

godz.
dfa

W ilr e 
rb. co

9-:tj 
roozin

chwila Ho; wonda .Nasza żoaeczka*. 
miejsc od 15 gr.

— .P ro b o s z c z  w śród bogaczy* ou  
dłuższego czasu przy goto mywana rztu ea 
w 5-u akiach Andre de Lorde • Pierre 
Chaine .Proboszcz wśród bogaczy* uka-e 
się nic odwołalnie we wtorek. Bz uka  ̂ ta 
swą treścią oryginalną, zu jeln  e się 
od uomedii, które się ukazały w ostatnich 
czasach, to eż r rRna jest wszędzie z po­
wodzeniem wyją kowem Nie robiąc po­
równań z zaptanicą gdzie w satn m tyko 
Paryżu grsna jest dotąd irzec: rok z rzędu, 
w naszym Poznaniu dyr. Szcrursiewicz grsł 
«Hrobos es:* 53 raty, to tez kierownictwo 
nie szczędzi pracy i kesztów aoy i u nas 
* Proboszcz wśród bogaczy* był sz*uką re­
kordową

;  & k A D & £ Ż E .

— P rze jeeh d iile . V  nocy na 7 bm- 
zosiał przejechany przez wóz 17-ietni Ed­
ward KcrHnnas (Rydzi Śm igłego 20), k ó- 
rego pogotowie w s anie ciężkim d. s'awi- 
ło%c szpit la św. ja k ó ja .

— N ieszczęśliw y  upaaek. Dn. 7 bm. 
noadla t złamała sooie tę :ę 56-lelnia Cipa 
Ławska (li Szk anna 6). Poszkodowanej po­
gotowie od Irliło perwi z i pomocy.

— Sam obójstw o. W ni cy na 7 bm. 
otruła sit? e^en ją octową 17-luni* Rocha 
Szpikolsaczyrówiia - hulanka 14). be -
peratsę pogotowie odwiozło oo szpitala 
ż)dowikiego.

Przycz na samebójstwa — nteporozu- 
m enie rod.ii ne.

  S am o b ó jstw o  z o łm e rz a . Dn. 6
bm. na placu wy^cieowym w Pośpies.ce 
Wi Strzałem z rewolwera prze st zelii sobie 
głowę szeieg. 3 p. saperów Ar.toni Szy- 
dłowsi...

Zwłoki dostawiono do kostnicy przy 
szpi alu św. Jakóba.

Przjczyi iy samobójstwa nie ustalono.
  v* j  m iara : zo sta w iła  d ziecko , za-

, . ._  -Q ^  rrr,r*7 4  i tr  o o d lo z ic  b r a ła  palto . Dn. 6 bm. lr na ■ N edz.ev.ji-tegoi c r ;a  o gocz, *  pp. o a o ja t  c ^ jpł; Vv ,.c 3N p o rr,ci,a w m e .z  K- 
miesiętzne zebiame w mieszkań, i g â„jB{awa Wolskiego (Popławbka )■*)

dziecko Płc ' żefi kiej w wt ku około 7 
miesięcy poczem zab.ała palto ćarastie i 
zbiegła.

— K lu b S z la ch e ck i w
trczynając od 9-go styvznia 
!vdzifń w niedziele cg 
wiecz. wzn?wja dancingi 
członków Klubu.

— Zarząd ch óru  n jłjak le jjo  
.c c h o *  upizejmie zawiadamia osoby 

chcące wz ąć udział w pracach chóru, 
,2 zapisy na członków czynnych p*zyj- 
tru :ą sie w poniedziałki i czwariki oa 
gooz 7 do 9 wietz. przy ul. O .an- 
żeryjnei Afe 3, sala prób-

— T ow arz; stw o C hrzęść jań 
sR lego  D om u L u d o w eg o  w  VI il- 
n .e  przedłuża termin zwrotu rozesła- 
i ych iist ofiar do kcńca stycznia br. 
p rjsi jednak by z uDlywcm tego 
terminu wszystkie listy ofiar bez 
względu na ich w jnik zwró-ore ze­
słały do sekretai atu Cn, D, L. w 
Wilnie, ui. Zamkcwa 8.

— Z T -w a O d ru d n enia R e li­
g i jn e g o , Niniejszem pocaje się do 
% iacorotści. i t  on. 9 stycznia b, r. 
(niedziela), o gooz. 9i/* z< stanie ou- 
p*av iora Msza Św. ze wspo!n Ko- 
irunją dia członków T-wa ,O d .o- 
dztnia Religijnego,, w kaplicy „Bażt- 
go Ciała* pizy kościele Sw. |ana;

gudz. 4 pp. odbędzie

TYL W  M/PR OBOMA/V£ 
OOLAT 5 0

B R A I m I S A
BMmM IKI

Itlgm nom
poznańczyk, 32 lata, kawaler, wykształcony rolnik,” 
hedewta i rrg&ni2ator szuka z powodu parcelacji 
stanowiska, h.eiwszorzędne świadectwa.

Śmłjr elskl, Jarocin  Pozn.

K A S Z L E S Z
5IElZt;jE5ZPR2E7lEBIim.(

M.tSł BÓLE 6,'iRDlfl 
u ż v w a j | i ę n «  

OTTYI Kbrfg Ł U
FA8RVKZ , HEbt.rnHM/lCSUTYCŁM f

B , KR< uU c.E_.K I
WARSZAWA »

ł iw y jech ała  sły .in a  
WRÓŻKA - CHIROMĄNTKA 

praw nuczka L en o rm a n ; co wrcizyła 
dla N apoleona: Przepowiada przysz­
łość, o miłości, sądo-re sprawy i t- d. 
Adres; raprzeoiw Krzyża, ui. Mły­

nowa 21—6, w bramie na schody. 
Oo godz. 10 zrana do 8 ej wiecz.

S !fodz; os&fra
iiiteligentna, energiczna, wykształceniefwyższe, posiada 
jęz. nancuski, niemiecki, rosj^jski, w fłowie i piśmie, 
poszukuje posady sekre'arki u pracodawcy inteli­
gentnego i dobrze wychowanego. Najchętniej u praw­
nika, inżyniera lub wykształconego kupca. Łaskawe 

oferty ao Administracji ped iit. J. M.

Wkeński U rząi Wojewódzki (Okręgowa Dyrekcja 
Rnbót Publicznych) ogłasza pub'mzny przetarg 
ofertowy pisemny na roooty wocociągowu-kanaliza- 
cyjne w gmachu przy ul. Ostrobramskiej Nr. 21.

Przetarg odbędzie się w dniu 1 9 127 o  godz. 
10-ej w Okręgowej Dyrekcji Robót Pufc-licznycb w 
Wilnie, przy u!. Magdaleny Nr. 2, pok. Nr. 78 
Pisemne ^f ny winne być złożone w tym:e 
dniu do g r Jz . 9 i uół, w  kancelarji Oidziafn B u . 
duwlanego Dy.ekcji Robót Publicznych, pokój Nr. 92- 

W szelkie informacje co do przetargu, ślepe koszto- 
ry, obowiązulące warunki przetargu, ogólne i tech­
niczne warunki wykonywania robót, projekt umowy 
oraz obowiązujące przepisy’ MRP o przetargach są 
do przejrzenia, wzgEądnie otrzymania za zwrotem 
kosztów w pokoiu Ńr. 78 O D. R P, cooziennie 
od godz. 12 do 13.

Za Wojewodę
Dyrektor Inżynier tpodois nieczytelny).

. 3 4 7 5 /V i.-

m  ♦  ♦ . » ,  

Student
solidny

♦  ❖  ♦  #  ̂
l : ’śnlF

% dobrego domu

bawaler lat

(Wielkopolanin) dzieb 
ns w swym zawodzie,

poszukuje pokoju przy ■ 1<a,nc< l̂ sta* 3
rodzir-e inteligentnej, •t°l?rew‘ swiaueotwa* 
najohętmkj z cało. podoficer rei
dzienceir uHzywa- postukuje posadk o *  

niem. Zgłoszenia pud z az iuŁ później 
A. o. .« \dminlstaeji Łasj CaW.e . zgłr>8zenia

«Słowa»

ikti.zerja
W» Ś m ia ło w s k a
przyjnuje >a goaz. 9 

do 19. Micjitewicza 
*,46 nr. 6 

W Z P Nr 03

do Administracji 
«Słowa» pod «Leśnik»

Stenografii wyucza 
darmo iisiow n e. 
Rodakcja óUr.u- 

grafa Polsk ego, 
Warszawa Sz zygla 12

s.ę
ks. proboszcza.

TEATR i MUZYKA.
— Reduta na Pohulanct Dzif pre- 

mjera Oramatu H. lhser i «Hedda Gabler*. 
V  roli tyturowoj Irena So'sUa.

Bilety 1 abonamenty nabywai można 
w tittn e  poaróży «Orbis» od godz. 10—4 %  
w dnie powszednie i oa godz. 10 — 12 yr 
«iedziese i Swię a. W d.iiu proedstawicn.a 
bilety apr edaje kasa teatru łReduta*.

— tlojetiin ca powoazenia* tr Tea­
trze Polskim. Witlkie powodzenie towa-

.  oSag zasądzono.
-  Kradzież sta tu i W nocy na 6 'jtu. 

z przed ł.źn i Agresta (Most iw= i3) sura- 
dzi sno figurę cynową wartość' 500 zł

Ofiary.
— Zatniasl powinszować Noworocz­

nych dr. Maijt j» Obtezierski dla najbied­
niejszych zł. 6.

Ogłoszenie.
Dyrekcja Lasów Państwcwych w 

^Wilnie podaje do 'Wiadomości, iż w 
do. 24 stycznia 1927 r. o godz, 12-ej 
w lokaiu Dyrekcji lar-;ów (W . Pehd- 

j *  s s B R ł ji iB r y B m  w  .  w s i  >anka 25) odbędzie się prztlarguainy
,• za ^ r r o  ą ofer': pisemnych 3a 
sprzedaż działek etatowych, według  
obliczenia powierzchniowego, poszcze­
gólnych drzew na pniu i matcrjalów 
drzewnych w stanie wyrobionym w 
nadleśnictwach: Wileńhkiem, Rudni- 
skiem, Brasław-skieni, Dru-kienickiem, 

ilejskiem, Orańskism, Różankow- 
skiem, Trockiem, Jeziorskiem i innych.

Wykaz jeduosnk licytacyjnych, wa 
runki przetargowe, szsmaty umów i 
ofert są do przejrzenia w , godzinach 
urzędowych w D L. P. w Wilnie, 
pokój Nr 6.

D yrekcja Lasc — Panctwov*ycn 
1/V1 w V/flnie.

Du wynajęcia
pokój utn^błow my z 
elekt, rczncscią i opa­
łem. Wejściem ekrępu- 
jące. Adrea w Reaakęji

P I A N 1 N O lub 
fortep ar> chcę 
kupć,  Posrednt- 

item wynagredzenie-
Szpitalna 7 m. 4.

(w pobliżu Ztiwalnej).

U

f l ,

DOKTÓR

ZELDoWIGł
chur-WEIIFR1. CZ- 
NE, MODZOPŁC.

SKÓRNE 
od lO-i^od 5 8 w.

D O K TÓ R

UelóowiKows
KOffiECŁ, WEN£. 
PYDZNE i ehbi 

DRÓG MOCZ, 
prr *2 2 i od 4 6 
ui,Miickiewicza34 

tel. 277
W Zdr. Nr, 35.

F O R T E P I A N  
g h i n c t c wy  za 
610 zł. natych­

miast do sprzedania.
Nowogrodzka Nr 7
Tn. 2ą Trohn'wlcz.

Abi-azerka 
M. BRZcZiNA 

ul. Mickiewicza 44 
m. 17. Pizyjmuje od 
g. 9 rano do 7 wiecz.

Zgubiono z dnia -
31 grudnia na _  r
1 stycznia toreb F  O TęG  P I S  ifii 

kę metalową a pio- ^
niądzmi 1 urobiazoami gabinet.

.D lEU EK IC H S-
znalazcę upraszam o do iprzect Zwierzy*, 
awrot za wynagrodzę* njec Witoldowa 5

O a S S S f w  tn. \ 2 'Jd g‘ -2" 11'2’

Ostrzeżenie!
N.mejszym o8trzegan» 
ie  za dłagi 1 zobo* 
wiązania mego mężs, 

Szlomy Bernsztejna 
płacić n!c nie będę

Leja Bernsztejn

«

L E O N  D A U D ET.

«  k R E W  W ŚR Ó D  MOCY.
R o z d z i a ł  t

Zbrodnia w ciem nościach.
W lipcową noc burzliwą Marcin 

Trtssan otworzył okno, poza którem 
wszystko zdawało się być otulone 
mrokiem gęstym i nieruchomym i 
wyszedł na drewniany balkon. W 
oddali widniały migotliwe światła w 
mieście Ltgcunie, u nóg Marcina 
Tressan miejscami błyszczały fale 
Saony z pośród ptszybtej gęstwiny 
drzew. Grupa starych aomostw wzno­
siła się bcw5em ponzu rzeką, i wio­
dącym ku ne* pochyłym stokiem 
W^dać stąd była blada wstęga za­
burzonej drogi, a w dole, u samych 
stóp można byro dojrzeć bram-j wio­
dącą do parku dunrego i skąpego 
sąsiada, Gonereta, mMjardera Oonere- 
ta farbiarza, pięćdziesięciocniego 
starego kawalera, spędzającego „całe 
życie W swym zamkniętym zakątku, 
zwanym «La Pacholle». C, dwaj są- 
sieozi nie odwiedzali się, nie kłaniali 
się nawet sebie przy spotkaniu. Anly- 
patja ich była wzajemną S łary sługa 
Tressana, Jan Ve u wdawał się cza­
sem w rozmowy ze służbą Gonereta 
i znosił plotki śwerru panu, któremu 
był oddany bezgranicznie.

Marcin Tressan był człowiekiem 
o wysubtelnionych nerwach, posiadał

dar jasnowidzenia i obcowania z du­
szami zmaiłych. Po tragicznej śmier­
ci córki pięknej Maguelonnelyf Mar­
cin Tressan opuścił strony rodzinne, 
zniknął r.agle, powierzając syna swe­
go Ma'eusza, młodego chłopca, ooie- 
ce swegc przyjaciela doktora Cor- 
dion i jego żony Ukrył się w Lugda- 
nie pod cLcem nazwiskiem, w ocze­
kiwaniu okrutnego ciosu który los 
mu gotował. Z oddali jednak, dzięki 
swym niezwykłym duchowym właści­
wościom, czuwał troskliwie nad roz­
wojem i postępami syna, przebywa­
jąc z nim myślą. Lecz nadprzyrodzo­
ne jego zdomości chwilowo się za­
mroczyły i oto nowe nieszczęście 
spaść nań miało.

Wszyscy, nie wyłączając wiernego 
towarzysza, znali Tressana jedynie 
pod nazwiskiem Notrcdame, które 
przybrał powodując się podobifń 
stwem do nadafcsnego mu niegdyś 
imienia Nostradamus, pod którem 
znanym był a nawet sławnym w o- 
kolicach Saint Remy.

Przyjaciel jego, doktor Jan Cor- 
dion zamieszkały w Toulonie z żoną 
Magdaleną, syn Mateusz, zwany Tieau 
który został adoptowany przez Cor- 
dionów, wszyscy wierzyli że zginął 
ta emn ezo gdyż od dwóch lat nie 
dawał znaku życia. Poncja zaprzesta­
ła poszukiwań. Ci wszyscy, którzy 
go znali, zarówno jak i ogół miesz­
kańców okolicznych uwierzyli w 
śmierć Nostradamusa, to też co roku

odprawiano za duszę jego mszę ża­
łobną w Toulonie, w Evenos i Saint- 
Rćmy, modląc się źaiiiwie za jeg r 
spakuj.

Tressan przypomniał sobie dzisiaj 
swoje życie, widział w tym śnie na 
jawie córKę swą, taką, jaką była za 
życia, anielską i czystą, unoszącą się 
ponad ziemią pośród srebrzystych 
smug księżycowych.

Po orzybyciu do miasta Notredame 
uzyskał z łatwością posadę admini­
stratora w wielkiej fabryce tkaniny 
tak zwanej «Fil d‘argent*. Dziwnym 
trafem obeszło się bez zbytecznego 
legitymowania się. Chcąc się przeo­
brazić jaknajbardziej, obciął włosy, 
ogolił brodę i wąsy. Podobnym stał 
się teraz do proconsula rzymskiego. 
Samotny, pracowity i milczący, ziów* 
noważony, dawał tylko światłe rady, 
to też szanowany był przez wszyst­
kich, kochany zaś i meiubiany jedy­
nie przez nieliczne jednostki. Nie 
miał nikogo bliskiego,nikt nie odwie­
dzał go w mieszkaniu, nikogo nie 
interesowały postępki, gesty, zwycza­
je tego człowieka.

Tressan nie posiadał innych na- 
miątek, prócz paczki listów i foto­
grafii z nadpisami Umeblowanie jego 
pokoju składało się z rzeczy niezbęd­
nych, potrzeby zaś jego materjalne 
sprowadzone były do minimum. Ży­
cie intelektualne opierało Sii. na lek­
turze utworów Mistrala. Dantego, 
Mauroasa, zbiorów piosenek prowan-

salskich i kolend, które przypominały 
ma lego ojczyste strony. -posiadał 
też szereg dzieł religijnych. Pobieżnie 
tylko przeglądał gazety, przepełnione 
krwawą kurzawą przestępstw i walk 
ziemskich. Długie godziny spędzał 
Tressau na moolitwie w jednym z !i- 
cznyrh kościołów, które Lugdun od 
dale na pobożne rozmyś ania wier­
nych Prawdziwa modlitwa tłumi oól, 
rozwiewa melantholją i utrwala dIo- 
gasławipństwo. Powód który zmuszał 
Tressana do życia w oddaleniu od 
swego małego Tieau, którego kochał 
głęboko, tkwił w naturze jego psy­
chiki. Otóż Magueionne po śmierci 
już ostrzegła go w sposób nadprzy­
rodzony, że jakiś cios tragiczny spaść 
ma nań w sześćdziesiątym roku życia, 
a dla zwyciężenia tego nieszczęścia 
będzie potrzebował wszystkich sił mo 
rainych. Tressan wolał Dyć samotnym 
guy wypadnie mu rozpocząć tę wal­
kę olbrzyma, wśród zawlkłanych i 
licznych perypetyj.

Pędząc życie samotne Notredame 
składał wizyty tylko swemu spowied­
nikowi i jeaynemu powiernikowi, ojcu 
Chamoier misjonarzowi, którego za­
trzymywała w Lugdunie choroba wą- 
treby, nabyta w Afryce. Prócz tęgo 
pobożnego księdza, nie widywał ni­
kogo, poza Janem W iu,

Jana Yeiu, włóczęgę o dumnej du­
szy, pełnej wiary głębokizj spotkał 
Tressau na mrocznej drodze u bramy 
Lugduńskiej. Było tc przed dwudzie­

stu miesiącami. 7 warz tego cziow;e- Ka i Piętaszka, którzy łączyli swa 
ka oibrzymieg , zgarbionego, o nie- pracę i swe modlitwy. W każdym 
określonym wieku, kościstego i ma*yw- bytc łóżKo, szafka stół i,
r-,go rozjaśniały naiwne, niebieskie krzesła Nolredame wystetai -'sie ula. 
ie y, reszta głowy zdawał? się ukryti w swego towarzysza o posadę dozorcy 

gęstej łiynie siwiejące; i nastro- nocnego w fabryce, w któreś praco 
szone -ro cy . O o c ia *  ubrany był Wał. Vdu wracał więc o s-óstej r .n o  
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